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Czwartek, 28. Lipca 1887. 


Rok 77. 
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a. 


. Wychodzi codziennia o godzinie 4 po południu 
4 wyjątkiem świąt i niedziel. 

4 umer pojedynezy ksziuje w miejscu 5 eeutów, 
lierta 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
i Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 

«klamacye otwarte wolne od opłaty. 
= Telefonu redakeyi nr. 88. 


|. Prenumerata z przesyłką pocztową wy 
|sięeznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł 


nosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- || 
| ., półrocznie 6 zł, kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 zł, 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, „którzy „prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grndnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ent., 
drudzy 30 ent. — Przewodnik prenumerowany osobne kosztuje 4 7ł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 ceu- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca | wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francji, w Paryżu 
wyłącznie agencja p. Adama, Rue des St. Peres 34 


Zaproszenie do przedpłaty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 


7M xe 5 ces. i król. Apos 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł.; 1 oj ka Mose 


A > ; ; : Najw. postanowieniem z dnia 24g 
świerćrocznie (od 1 lipca do końca "aa ać imiłośc; „o kk 
wrześni RE ł raczył zamianować najmiłościwiej radeę 
la) w miejscu 8 zł, pocztą i P ; j 
Zł; miesięcznie (od 1 do końca |200 OE? Y Pont od” 
MAT a AAS fai iego, prezydentem sad a 
każdego miesiaca) w miejscu 1 zł, Woki EA y adu obwodo 
bocztą 1 zł. 35 ct. % 
. Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
ua a do E od pierwszego 
LEM a do końca grudnia) otrzy- | zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
MU ją Przewodnik naukowy i literacki. | drukarni w Wiedniu XXXIV zeszyt dziennika ustaw 
docztek miesięczny do Gazety Lwow. | Państwa. 
skiej, bezpłatnie; ćwierćroczni zaś Zeszyt ten zawiera : 
1 rmiesięczni Za dopłata : pierwsi 75 |Nr. 91. Traktat handlowy i nawigacyjny z dnia 
ct., drudzy 30 ci. Przewodnik, prenu- 14 marca 1887 roku, pomiędzy Austro- 
Meruwany osobno, kosztuje rocznie WSP "a" , 
i W. półrocznie 2 zł, ćwierórocznie Nr. 92, Ogłoszenie Ministerstw handlu i skarbu 
zł. 


Dnia 20 lipea 1887 roka wydany i ro- 


z dnia 18 Ee 1887 roku, o upo- 
; È ważnieniu ©. k. głównych urzędów cel- 
W celu ustalenia nakładu, y adw 


Simy ś pro- nych drugiej klasy w Oświęcimie i Szcza- 
1 Y 0 wczesne nadsyłanie przed- kowej do traktowania jako wolnych od 
płaty, cła przedmiotów podróżnych, wysłanych 


5 w uzu ieni 
A Po ukończeniu „Biędnego Kola“ naprzód lub pełnieniu. 
Zpoczniemy w odcinku druk powie. 
e historycznej Zygmunta Ka. 
: z owskiego s P. t. 54 

owt Rycerze, i 

Na podstawie umow , zawartej = 

AI warszawskiego Kaa Mayeno 
e N, i artystycznego *, zawiadamiam, | 
t prenumeratorów naszych, iż na- 


Nr. 98. Rozporządzenie Ministeratwa sprawie- 
dliwości z dnia ,1 lipca 1887 r., o przy- 
dzieleniu gminy i obszaru dworskiego 
Kijowiec do okręgu sądu powiatowego 

' w Żydaczowie w (ialicyi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


ć ; 
tydzień mogą pismo to, wychodzące raz na 


DO cenie gutygodniowym dodatkiem nut, 
 Prenujjg9wę zmikonej. 
k w ą Be "AGR Gazety Lwow- Lwów, 28 lipca. 
awski t ‘o otrzymywać war- Z RE i 5» à 
MUZYCZNE, (sę illustrowany Echo vi o Pecię SO letniej we Fran 
dwatygogn; 09 * artystyczne, wraz y sobotę i rozpoczęcie feryj par, 
po nasi ępąję "JM dodatkiem uut, | |AMentarnych musiało z konieczności 
e Lw i) enie > spowodować prasę francuska do po- 
owie: woje 50 Ghas bieżnej przynajmniej oceny prac do- 
Na prowiącyj: mani © 9%, | konanych. Rachunek ten nie może 
yi: 3 przedstawiać rezultatów świetnych. 


wartalnie 2 zł, 40 ct, 
zyka e Chcąe dotrzeć do wszystkich przyczyn 


Jałowości sesyi minionej, wypadałoby 


przedsiębrać wyczerpujące studyum. 
W roztrząsaniu takiem wydałby się 
może nie jeden błąd i wine frakcyj 
nie tak jaskrawemi, jak są w istocie, 
jeżeli się ma na oku ogólne tylko prą- 
dy i to, co najpierw uderza nawet bez- 
stronnego widza, mianowicie, waśń 
rozmaitych stronnictw i wygórowane 
ambicye. Sądząc zaś tylko pobieżnie, 
trudno pominąć to, co jest cechą o- 
gólną społeczeństwa, bądź co bądź 
przeobrażającego się jeszcze pod wpły- 
wem nowych lub odnawianych 


przyzwyczajenie, tradycye napoleoń - 


skie i cały zastęp inteligentnych sfer, 


uprzedzonych nieprzychylnie do re- 


publikańskiej formy rządu. Trudno też 
nie widzieć, że nieprzychylności po 


wodem jest ciągle nie sama tylko for- 
ma i system, ale awanturnicze za 
chcianki skrajnego stronnictwa, które 
pod płaszczykiem republikanizmu chce 
często realizować osobiste swoje wi- 
doki, albo pomysły, mogące może 
znaleźć zastosowanie, nie wtedy je- 
dnak, gdy opinia publiczna narodu nie 
jest do nich przygotowana. 

O powodach więc ściśle przed- 
miotowej a nie wyczerpującej oceny 
ubiegłej sesyi, nie mówi prasa fran- 
cuska; ale gdyby mówiła, nie mogła- 
by pominąć streszczonej powyżej sy- 
tuacyi i jej przyczyn. Dzienniki więc 
zapisują, że w ciągu sesyi odbyto 
97 posiedzeń, i że głównem zadaniem 
było uchwalenie ustawy o reorgani- 
zacyi armii, która nie została osta- 
tecznie załatwiona. Były jednak i in- 
ne bardzo ważne kwestye, jak spra- 
wa równowagi budżetu i inne finan- 
sowe. W chwilach jednak, gdy przy- 
chodziły te sprawy pod obrady, ga- 
binety były obalone. Tak się stało 
z gabinetem Freycineta, który Wziął 
demisyę w grudniu, tak samo Z mi- 
nisterstwem Gobleta, który z powodu 


— A też to dobrze, że pan wra- 
ca — rzekł, uchylając czapki. — Ja wła- 
śnie biegałem po pana do mieszkania. 
Alem się dodzwonić nie mógł. 

— Cóż tam takiego ? — zapytał Kon- 
rad, nie zwróciwszy uwagi na ostatnie 
słowa, 

— A to pan Dakoński umarł. 

Wierycz przystanął raptem. 

— Umarł? Kiedy ? K 

— I godziny nie ma. Stróż, be 
przyleciał dać znać, mówił, E K Ja 
lokaj powiedział, to jakby kto, Kiko 
zdmuchnął. Siedział w fotelu sobie... Ki 
wnął się i już go się nie docucili.... Śmierć 
mu Pan Bóg dał lekką, bo też to był 
dobry pan, jak tego trzeba. 

Konrad słuchał nawpół odurzony. 
Ta wiadomość byłaby go przejęła w każ- 
dym razie... w obecnym stanie jego du- 
szy spadła na niego jak piorun. Nieo- 
kreślone, złowrogie przeczucie zaświdro- 
wało mu w kościach. 

Postać nieboszczyka stanęła przed 
nim... z tym samym wyrazem nieugiętej, 
stalowej nienawiści, jaki mignął w przej- 
rzystych oczach pięknego starca, gdy mu 
rękopism panny Pauliny oddawał. 

Pierwszą jego myślą było iść do 
mieszkania Dakońskiego; nie dla tego, 
żeby się tam czegoś więcej dowiedzieć 
spodziewał, lecz poprostu, ulegając temu 
bezwiednemu popędowi, który nas za- 

ały się jego wrażenia. wsze na miejsce wypadku ciągnie; po 
OE a Al koczycć dorożkę i ka- | krótkim jednak namyśle skierował się 
zał się wieść do redakcyi. Czuł, że jeśli na schody do redakcyi. 
dłużej jeszcze tak pochodzi i pomyśli, bę- | Przy drzwiach wchodowych na ła- 
dzie z nim źle. weczce siedział Wawrzek, skulony 1 wy- 

Przed bramą zaczepił go znajomy |lękły czegoś. Zwykły spryt uleciał z je- 
posłaniec. go przedwcześnie starych oczów; tarł 


BŁĘDNĘ KOŁO 


POWIEŚĆ 


Przez 
EATOrx 


XIX. 
(Ciąg dalszy.) 


Znalazłszy si 
szybko bez SAB s 


ed 
które = sz z tych szczególnych trafów, 
ściej, Bicz tos zdarzają się o wiele czę- 
Siwąć sia ni yzykowniejszy autor posłu- 
pa Raz" odważa, gorączikowa sto- 

1 na chwil deptała ten sam trotuar, ja- 
kające krops Przedtem przebiegły ucie: 
Yy wil RI jego Żony i dziecka... Gdy- 

mówić Sy ene, chłodne kamienie umiały 
ł -, byłyby mu z pewnością szepnę- 
{Y COŚ takiego, coby go w mgnieniu o- 
Ka do upamiętania przywiodło. _ ; 

Machinałnie skręcił w Aleje Uja- 
zdowskie. Widok przejeżdżającej karety 
tak mu onegdajszy wieczór przypomniał, 
że aż się wstrząsnął... Co tu snem by- 
ło? czy chwila obecna, czy tamta, czy 
cała ta fantastycznemi zgłoskami pisana 
karta jego miłości? i 

Myślał i myślał, i coraz bardziej 


ulicy, zaczął iść 


naj 


je od czasu do czasu rękawami, nie pew- 


ny, czy jemu, jako » < 
dakcyi", jak mówił o sobie, 
ży płakać w godzinę po 
tora. 


nie nale- 


W pierwszym pokoju paru SWĄ 
terów i drugorzędnych da A 
ków, porzuciwszy swoje stoliki, ka ŚĆ 
w kupkę pod ścianą i rozmawia P 
głosem, z wielkiem ożywieniem. 4 

Fuswein tylko siedział na swojem 
miejscu, ale uchem chwytał każdy Wy- 
raz, a oczy jego biegały po twarzach, 
doszukując się w nich tajemnych obaw, 
życzeń i nadziei ich właścicieli, Uczucie 
wyższości nie pozwalało mu mięszać się 
pomiędzy tę gawiedź i głosu swego do 
jej lękliwych wniosków i przypuszczeń 
dołączać; mówił sobie, że wie więcej 
niż oni wszyscy razem, choć musiał przy- 
znać w głębi, że to „więcej znaczyło 
bardzo mało. , r 

W każdym razie uśmiechnął się Z 
politowaniem, gdy za wejściem Konra- 
da wszyscy umilkli i przeprowadzili go 
wzrokiem, w którym malowała się połą- 
czona z uszanowaniem ciekawość. Głup- 
cy! nieświadomi istotnych stosunków re- 


daktora z jego młodym zastępcą W o0-|z bliska swe podsiniałe, 
statnich czasach, widzieli" teraz w tym | oczy w jakiś rękopism, 
ostatnim samowładnego pana „Dnia",| nie tyle śmiercią redakto 
Jasnem było, że ta gromadka ludzi bez | niesłychanym występkie 

jutra, bez gruntu pod nogami, zależna | dopuścił Kres: 
od swych piór wyrobniczych i dobrej w łóżku. Z 


woli zwierzchników, 
elekcyjnych zachcianek i nie stawia ża- 
dnych dezyderatów po za o 

własnych Shih p. swych 
tylko skinienia, 
„Vive le ro!“ 
Zwrócić. 


w którą stronę swoje 
Z jednakowym zapałem 


W | l pojęć, 
z któremi walczą takie czynniki, jak 


przyczyny, m 
zaniedbania w i l 
cyi, o której mówiono tyle w dzien- 


E O 


należącemu do re-|z nimi zupełnie 

przecież pewnym, 

śmierci redak- | którego tamci 
będzie bezwarunkowe pudło. 


głowy na milczące powita 
szedł prosto do siebie.... 
nął się za nim. 


nie ma żadnych szy, odkąd chodził w jarz 
godzinnej pracy na dobę 
mie zoryentować się jeszcze, jakim spo- 


sobem mógł sobi 
0d g e na coś podobnego po- 


potrzeb i czeka ' 


Siedział na 


a a 


dyktatorskiego postępowania komisyi 
budżetowej, ustąpić musiał 17 maja 
roku bieżącego. Gdyby zatem odliczyć 
na burzliwe dyskusye przed przesile- 
niami gabinetowemi i po nich, tylko 
dwadzieścia posiedzeń, a drugie tyle, 
które się zaczynały i kończyły na 
interpelacyach, to pozostanie właści- 
wie na eałą długą sesyę jedynie 50 
kilka posiedzeń, na których coś po- 
ważnie usiłowano zrobić. Dlatego to 
rachunek pracy parlamentarnej nie 
przedstawia nic prawie dodatniego. 
Tak pierwej, jak i teraz nawoływano 
do skonsolidowania sił republikań- 
skich, ale do zjednoczenia nie przy- 
szło. Podejrzenia zabijały każdy układ. 
Gdyby podejrzenia te były usprawie- 
dliwione, świadczyłoby to jedynie 
o gorliwości obywatelskiej o dobro 
kraju; tymczasem pokazywało się za- 
wsze, że podejrzenia wypłynęły z po- 
budek nie tak podniosłych, nie mo- 
gły zatem skonsolidować, ale wnosiły 
większe jeszcze rozdrażnienie. Stan 
taki panuje i obecnie, na początku 
feryj parlamentarnych. Mówią nadto 
obeznani ze stosunkami, że mimo, iż 
poczytywano reorganizacyę armii za 
pierwsze zadanie, nie zbliżono się do 
rozwiązania jego tak, jak na pozór 
wydawaćby się mogło. Pomimo wiel- 
kich wydatków , które republika po- 
niosła na postawienie armii na sto- 
pie odpowiedniej, ma ona nawet po- 
wierzchownie prezentować się nie 
bardzo świetnie.  Swiadczyłoby to 
o niedołężnej administracyi wojsko- 
wej, co tem smutniejsze, że każdego 
nowego ministra wojny, niemal we 
wszystkich republikańskich  gabine- 
tach, przedstawiano jako geniusz lub 
przynajmniej talent wielki i charak- 


ter. Trudno więc pojąć, jakie są 
imo deficytów i kosztów, 


tej gałęzi administra- 


Fuswein pod tym względem stał 
na równi; tego był 
że rezultatem celu, do 
gotowali się już mierzyć, 


Konrad, odpowiedziawszy skinieniem 
nia obecnych, 


Fuswein wsu- 


Tu także wrażenie posępnej nowi- 


ny zrobiło swoje. 


Na pozór nic się niby nie zmieni- 


ło, wszystko przecież zdawało się drżeć 
oczekiwaniem i wisieć na jakichś niewi- 
dzialnych szalach..... 
się nierówno, swędząc, bo ją zanadto 
wykręcono w pospiechu; nawet puste 
krzesło Konrada odchylało się od biur- 
ka z taką miną, jak gdyby pytało, kto 
na niem siędzie? 


Nawet lampa paliła 


Pan Władysław dzierżył swą spi- 


czastą brodę nad dziennikami i rozrywał 
opaski jednę po drugiej; ale dość było 
spojrzeć na niego, aby odgadnąć, że mię- 
dzynarodowa polityka obchodzi go wtej 
chwili tyle, ile eskimosa klasyczna har- 
monia kształtów. 


Wisłowski, blady, mizerny, wlepiał 
krótkowzroczne 
Był przerażony 
ra, ile po ae 
akie i 
leżąc przez wczoraj i Ki 
darzyło mu się to po raz pierw- 
mie ośmnasto- 
1 nie był w sta- 


I kanapa - weteranka nie była pustą, 
niej Karzeński, wbrew zwy- 


nikach i poświęcano nadaremnie całe 
sesye parlamentarne. 


Sprawy krajowe. 


(Pogląd na ustawodawstwo gminne au- 

stryackich krajów koronnych pod wzglę- 

dem stanowiska większych własności ziem- 

skich, tudzież przymusowego łączenia 

gmin dla wykonywania spraw z wła- 
snego zakresu działania.) 


(Ciąg dalszy.) 


Odrębne stanowisko większych posia- 
dłości opiera się na ust. 3. art. I. ust. za- 
sadniczej pań. z r. 1862, która powiada : 

Das Landgesetz bestimmt ob und unter 
welchen Bedingungen der  Grossgrundbesita 
von dem Verbande einer Ortsgemeinde ge- 
schieden behandelt werden könne. 


Z tej wolności, jaką ustawa państwo- 
wa pozostawiła ustawodawstwom krajów ko- 
ronnych w urządzeniu stosunków większych 
własności w sposób odrębny od ustawy 
gminnej, skorzystały w ścisłem słowa zna 
czeniu tylko dwa kraje koronne: Galicya 
i Bukowina. 


Pewne wyjątkowe -— chociaż nie tak 
radykalnie jak tamte dwie prowincye — 
stanowisko obszarów dworskich ząstrzeżone 
jest w morawskiej ustawie granej. 

Ustawodawstwo gminne innych krajów 
koronnych nie zna obszarów dworskich ani 
większych posiadłości; już nie tylko nie zna 
jako odrębnych jednostek administracyj- 
nych, ale nawet jako ciał, wyjątkowo uprzy- 
wilejowanych. 

Jedyne zastrzeżenie co do właścicieli 
nietylko większych posiadłości, ale i zakła- 
dów przemysłowych upatrywać można w po- 
stanowieniach §. 17 ustawy gminnej a względ- 
nie 18 lub 16 wszystkich krajów koron- 
nych, w którem dla każdego członka gmi- 
ny, który przynajmniej */,, */,, lub w Ka- 
ryntyi nawet "io część całej sumy podat- 
ków bezpośrednich w gminie opłaca, za- 
strzeżono prawo, iż nawet bez wyboru 
może być członkiem rady gminnej, jeżeli 
co do niego nie zachodzi przyczyna wy- 
łączająca od wyboru ($. 8. 10. 11 ord. 
wyb.) 

Toż samo postanowienie zawarte jest 
i w galicyjskiej ust. gminnej, a nadto z 
tym dodatkiem, iż prócz tych także „każdy 
właściciel majętności ziemskiej, jako osobne 
ciało w tabuli krajowej wpisanej, chociażby 
żadnych w gminie podatków nie opłacał, 
ma prawo bez wyboru być członkiem rady 
gminnej.“ 

Ale też i na tem kończy się cała wy- 
łączność większych posiadłości w innych 
krajach koronnych z wyjątkiem Galicji, 
Bukowiny i po części, ale nie zupełnie Mo- 
rawy. Galicyjska i bukowińska ust. gminna 


zaś wyłącza wprost obszary dworskie ze | 


związku gminy i postanawia w ust. 3, §. 5, 
że „stosunki obszarów dworskich określone 
są ustawą o obszarach dworskich“, 
Galicyjska ustawa o obszarach dwor- 
skich z d. 12 stycznia 1866 dz. u. kr. 20 


2 


będąca kopią prowizorycznego rozporządze- 
nia gubernialnego z 10 maja 1850, powia- 
da tout court: „Posiadłość ziemska, niegdyś 
dominikalna, obecnie do związku gminnego 
nie należąca pozostanie i nadal wyłączoną 
ze związku gminnego ($. 1).* 

.. Ustawa bukowińska o obszarach dwor- 
skich z dnia 14 listopada 1863 dodaje do 
tego postanowienia dwa warunki, z których 
pierwszy jest bardzo znaczący, a miano- 
wicie : 

Posiadłość taka wtenczas tylko ma 
być wyłączoną ze związku gminnego jeżeli: 

1) Sama lub w połączeniu z inna 
równo ukształtowaną i graniczącą posiadło- 
ścią ziemską jest dosyć silna, aby mogła 
dawać zupełne bezpieczeństwo, iż przypa- 
dające jej w udziale zobowiązanie będzie 
mogła należycie wykonać; i jeżeli: 

2) Właściciel nie żąda w przeciągu 
dni 80 jej wcielenia do gminy. 

_ Zatem ustawa o obsz. dworskich bu- 
kowińska urządza je zawsze warunkowo, 
podczas gdy ustawa galicyjska urządziła 
obszary dworskie bezwarunkowo. 

Nadto, eo do: galicyjskiej ustawy o 
obszarach dworskich nasunęła się jeszcze 
po roku 1868 pewna bardzo poważna kwe- 
stya, którą prof. dr. Tadeusz Pilat na 56 
stronie swej rozprawy, pt.: „Statystyka gmin 
i obszarów dworskich w Galieyi* tak określa: 

,  Kwestya, czyli przez podział posiadło- 
ści, niegdyś dominikalnych i ze związku 
gminnego wyłączonych, mogą powstać no- 
we obszary dworskie lub nie, nie została 
wyraźnie rozstrzygniętą* w ustawie o tych 
obszarach, zapewne dla tego, że wówczas 
podział dóbr tabularnych nie był wolny, 
lecz zależał od przyzwolenia politycznej wła- 
dzy krajowej. (P. rozporządzenie ministerstw 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości z d. 
80 czerwca 1858, nr. 100 dz. p. p., w któ- 
rem wymienione są dawniejsze przepisy w 
tym przedmiocie). Jednakże skoro ustawą 
krajową z dnia 1 listopada 1868 nr. 25 dz. 
u. kr. o wolności obrotu własnością ziem- 
ską, która weszła w życie na dniu 8 gru- 
dnia 1868 r, zniesiono niepodzielność po- 
siadłości ziemskich, jaka istniała na mocy 
ustaw i przepisów politycznych ($. 2) i o- 
rzeczono, że właściciel posiadłości ziemskiej 
może rozporządzać jakąkolwiek jej częścią, 
bez zezwolenia władz politycznych; kwestya 
ta nabrała znacznej doniosłości praktycznej 
i wypadło koniecznie oświadczyć się za in- 
terpretacyą ustawy o obszarach dworskich 
w jednym lub drugim kierunku. Przeciw 
przyjętej przez nas interpretacyi, że przez 
podział posiadłości tabularnych nie powsta- 
ją nowe obszary dworskie, przemawia oko- 
liezność, iż ustawa o obszarach dworskich, 
mówiąc o obszarze, ma na myśli zawsze tyl- 
ko jednę posiadłość, należącą do jednego 
właściciela lub do współwłaścicieli fizycznie 
i tabularnie niepodzielonych (pro partibus 
indiwisis), o czem świadczą $$. 3, 8, 11, 14, 
15. Ustawa ta nie zawiera dalej żadnych 
postanowień o tem, kto ma być przełożo 
nym obszaru dworskiego, rozdzielonego fizy- 
eznie na kilka lub kilkanaście posiadłości, 
z których każda ma odrębnego właścicie- 
la, Jednakże : obie przytoczone  okolicz- 
ności wyjaśniają się tem, że w chwili wy- 
dawania ustawy o obszarach dworskich 
nie istniała, jak wspomnieliśmy powyżej, 


wolność dzielenia posiadłości ziemskich. 


który przypuszcza także na jeden okres wy- 


Z drugiej strony, gdybyśmy uważali każdą | borczy objęcie przez obszary dworskie za 
nową posiadłość na gruntach niegdyś do- | zgodą gminy i innych czynności miejsco- 
minikalnych za odrębny obszar dworski, do- | wych). 


szlibyśmy do konsekwencji, że przez sprze- 
daż i podziały tworzyłyby się nowe ciała 
administracyjne w dowolnej liczbie, można 
powiedzieć w nieskończoność, i że władza 
policyjna i w ogóle funkcye administracyj- 
ne mogłyby być poruczone posiadaczowi ¥/, 
morga a nawet i kilku sążni kwadratowych 
gruntu niegdyś dominikalnego na tej jego 
posiadłości, eo wyrodziłoby oczywiście nie- 
słychany chaos w administracyi. Oprócz te- 
go taka interpretacya popada w sprzeczność 
z ustawą drogową z 15 sierpnia 1866 dz. 
u. kr. z 1867 nr. 15 i z ustawą szkolną z 
d. 2 maja 1878 nr. 250dz. u. kr., wydane- 
mi już po wprowadzeniu wolności obrotu 
własnością ziemską, z których to ustaw 
pierwsza w $$. 11, 13 i 14, druga w art. 
18 i 24 przeciwstawiają gminie jeden tylko 
obszar dworski, składający z nią jedną miej- 
scowość lub położony w obrębie gminy. 

W skutek nadmienionych więć powy- 
żej trudności, jakie z obecnego rozparcelo- 
wania obszarów dworskich dla poszczegól- 
nych ich cząstek urosły, okazuje się nieod- 
zowna potrzeba jakiegokolwiek uregulowania 
tych stosunków. 

Pozostaje nam jeszcze rozpatrze- 
nie tych postanowień gminnej 
ustawy morawskiej, które regulują 
na Morawie stanowisko obszarów dworskich 
i w ogóle posiadłości ziemskich większych, 
które tam nierzadko połączone bywają z 
pewnemi zakładami przemysłowemi i fa- 
brycznemi. i 

Pod tym względem VI rozdział ust. 
gminnej morawskiej z d. 15 kwietnia 1864 
Dz. u. k. nr. 4 zawiera w $$. 84 — 92 od- 
rębne postanowienia. 

Wedle tej ustawy mają posiadłości 
większe pewne, wyjątkowe stanowisko tylko 
w tych sprawach, w których połączenie ich 
z gminami mogłoby szkodzić ich interesom 
ekonomieznym. 

I tak $. 84 ust. gminnej morawskiej 
powiada: Każdemu posiadaczowi majątku ta- 
bularnego lub lennego (eines land oder-lehen- 
taflichen Gutes), następnie każdemu innemu 
posiadaczowi realstości, który w jednej lub 
kilku bezpośrednio przyległych gminach ma 
posiadłość, przynajmniej 200 morgów obej- 
mującą, połączoną drogami i chodnikami i 
sposobiącą się do samoistnego, a wspólnego 
gospodarstwa, będzie na żądanie tegoż ze 
strony reprezentacyi powiatowej oddanym 
zarząd tej części samoistnego zakresu dZIa- 
łania ($. 27), który jest potrzebnym do bez- 
przeszkodnej administracyi jego posiadłości, 
tudzież tych urządzeń, których koszta sami 
ponosić ma, a mianowicie : 

1. Staranie o utrzymanie dróg, w jego 
posiadłości się znajdujących (wyjąwszy dro- 
gi państwowe, krajowe i powiatowe) jak nie- 
mniej staranie o łatwość komunikacyi na 
takowy?h i policya polowa; 

2) potrzebna do powyższego starania 
część polieyi budowniezej i ogniowej, wy- 
jawszy pozwolenie na budowę; 

3) rozpisanie i przedsięwzięcie dobro- 
wolnych sprzedaży płodów własnych i przed- 
miotów gospodarstwa (por. także $. 89, 


czajowi bez paltota, którego nie zdejmo- 
wał tam nawet, gdzie całemi godzinami 
milczeć przychodził, co robiło takie wra- 
żenie, jak gdyby był ciągle na wylocie 
i nadawało większą wartość każdej chwili, 
jaką otaczający w jego szacownem to- 
warzystwie spędzali, 

Teraz miał tylko na szyi wełniany, 
biało-brudny szalik, od którego twarz 
jego jeszcze żółciejszym odbijała kolory- 
tem. Milczał jak zawsze, ale widocznem 
było, iż to milczenie, oprócz legendarnej 
mądrości, pokrywa jeszcze bardzo rze- 
czywisty smutek. Śmierć starego re- 
daktora boleśnie go dotknęła. W grun- 
cie było to złote serce ten Karzeński, 
ale na nieszczęście nie dano mu pozostać 
zwykłym śmiertelnikiem i tak wszystkie 
szczere, ciepłe promienie jego duszy o- 
stygły w ziębiącej atmosferze wielko- 
ści, jaką sztucznie dokoła niego wytwo- 
rzono. 

W drugim rogu kanapy siedział je- 
szcze któryś ze stałych współpracowni- 
ków. Leona nie było. 

Pan Władysław porzucił swoje dzien- 
niki i zbliżył się spiesznie do wchodzą- 
cego Konrada. 


— Czekamy pana niecierpliwie — 
nas ten smutny wypadek niespodziewa- 


nie zaskoczył... Wszyscy jesteśmy pod 
wrażeniem.... i nie wiemy, co robić.... Czy 


— Nie... żadnych — odpowiedział 
krótko, jakby upokorzony tem wyzna- 
niem. 

Te pięć par oczu, utkwionych w nim 
pytająco, drażniły go. Wydało mu się, 
że czyta w nich lekceważenie po tych 
swoich słowach. 

— To dziwne! 


zauważył pan 


cy i tyloletniemu kierownikowi „Dnia“ 
poświęcić. 
Ale w myślach jego panował strasz- 


ny zamęt. Serce mu się krwawiło kro- 


pla po kropli, choć bolu nie czuł, ude- 


,rzony obuchem tej nowej wieści, która 


Władysław — pan przecież miałeś naj- ` 


większe u niego zaufanie z pomiędzy nas 
wszystkich. 

Wisłowskiego porwał w tem miej- 
scu suchy kaszel, z czego skorzystał Fus- 


wein, aby ulżyć swemu sercu sceptycz- ! 


nem chrząknięciem. Miał on na to zau- 
fanie swój własny pogląd, ale nie chciał 
się z nim zdradzać przed czasem. 
Konrad przystąpił do biurka. 
— Mojem zdaniem — rzekł — ju- 


| serca, 


mu głowę troską i niepokojem rozsadza- 
ła... Zdawało mu się, że słyszy, jak trze- 
szczą pod nim wiązania jego materyal- 


,nej egzystencyi i myśl o żonie i dziecku 


wpadała mu chwilami w otwartą ranę 
jak roztopiony ołów na żywe 
mięso. 

W pokoju zapanowało milczenie... 
Fuswein przysiadł się do stolika Wi- 
słowskiego, podpierający kanapę litera- 
ci patrzyli zadumani w końce swoich 
(butów, pan Władysław szeleścił dzien- 
,nikami, Konrad powoli i z przestankami 


trzejszy numer wyjść jeszcze może i po- pisał. Nic nie zdradzało jego wewnętrz- 
winien. Na pierwszej stronnicy damy w nej męki, prócz drżenia muszkułów w 
żałobnej ramce wiadomość o Śmierci re- twarzy bladej i jakby raptownie posta- 
daktora, a co się tyczy dalszych losów /rzałej. Nigdy może ascetyczny charakter 
pisma, te w ciągu dwudziestu czterech jego profilu nie występował tak wyraź- 


godzin powinny się rozstrzygnąć 


nie, jak w tej chwili, Rzec można, iż 


Pan Władysław wrócił na swoje cień śmierci sięgał aż tutaj od łoża sta- 


miejsce, 
— Masz pan słuszność — wycedził, 
pożyczając sobie dyplomatycznego spo- 


| koju od urzędowych gazet, — W każdym 
rzekł zmienionym trochę głosem. — Tak; 


razie to rzecz dla mnie niepojęta, że Da- 


| koński, człowiek tak oględny, nie pomy- 
| šlał o tem, aby pisma ani na chwilę w 
: niepewności nie zostawiać. Wyobrażał so- 


redaktor nie rozmawiał z panem nigdy | bie zapewne, jak każdy starzec, że je- 
o tem, co będzie z „Dniem“ po jego szcze wieki żyć będzie. 


śmierci? Może zostawił panu jakie roz- 
porządzenia w tym względzie ? 

; Chmurne czoło Konrada sposępniało 
Jeszcze bardziej. 


Konrad nic nie odpowiedział, Za- 


| palił papierosa i położył przed sobą 


ćwiartkę czystego papieru, aby na niej 
pośmiertne wspomnienie zgasłemu twór- 


|rego redaktora i padał na rysy mło- 
dzieńca, przedłużając twardo i surowo 
ich piękne linie 
| Upłynął tak czas jakiś,.. Nagle w 
sąsiednim pokoju zrobił się szmer, roz- 
legły się męskie, energiczne kroki, otwo- 
|rzono drzwi i wszedł Orbeka, 
Pojawienie się jego w redakcyi 
| „Dnia“ było czemś tak niezwykłem, a 
|jak w obecnych okolicznościach znaczą- 
'cem, Że zelektryzowało wszystkich. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Postanowienia owe morawskiej ustawy 
gminnej nastręczają tę korzyść w obec u- 
stawy o obszarach dworskich galicyjskiej, 
że 1) ograniczają wydzielenie ze związku 
gminnego do miary rzeczywistej potrzeby 
ekonomicznej większych posiadłości, która 
zresztą ulega rozpoznaniu przez reprezentacyę 
powiatową, i 2) że nie ograniczają dobro- 
dziejstw wyłączenia tylko do historycznej 
kategoryi posiadłości tabularnych, uwiecznia- 
jąc tym sposobem dawniejszy rozbrat spo- 
łeczny między gromadą a dworem, tylko 
liczą się z potrzebami obecnych większych 
posiadłości w ogólności. 

Prócz tych 8ch ustaw nie znachodzi- 
my w austr, ustawach krajowych innych 
postanowień, odnoszących się do stanowiska 
obszarów dworskich lub w ogóle większych 
posiadłości w gminie. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


Wypadki w Bułgaryi. 


Minister Stoiłow, jako członek zeszło- 
rocznej deputacyi, wysłanej przez Zgroma- 
dzenie narodowe do dworów europejskich, 
oświadczył na posiedzeniu, na którem pro- 
klamowano księcia Ferdynanda władcą Buł- 
garyi, iż gdyby książę Koburg nie przyjał 
wyboru , nicby nie pozostawało innego, jak 
ogłosić Bułgaryę królestwem z ks. Ale- 
ksandrem Battenbergiem na czele. Wobec 
tego zapewnia Politische Correspondene, na 
podstawie informacyj , zasiągniętych z zu- 
pełnie wiarogodnego źródła, iż Stoiłow 
złożył powyższe oświadczenie wyłącznie 
z własnej inicyatywy. Ks. Aleksander Bat- 
tenberg oświadczył kilkakrotnie w sposób 
jak najkategoryczniejszy i formalny, i pole- 
cił właśnie p. Stoiłowowi, aby zawiadomił 
Bułgarów, iż nie chce, aby łączono jego 
nazwiska z jakiemibądź kombinacyami ty- 
czącemi się losów Bułguryi. 

Według Poł. Corr. zupełnie bezzasa- 
dną jest pojawiająca się w dziennikach wia- 
domość, jakoby ks. Aleksander zjechał się 
w Oberhof w Turyngii z ks. Koburgiem i 
doradzał ks. Ferdynandowi, aby przyjął Ko- 
ronę bułgarską. Ks. Battenberg nie wywie= 
ra Żadnego zgoła w tej sprawie wpływu. 

Telegrafują oficyalnie: Niedyskrecya, 
popełniona przez niektórych członków buł- 
garskiej deputacyi i mylna interpretacya 
dana przez nich pewnym słowom ks. Ko- 
burskiego — wywołały w dziennikarstwie 
komentarze, które według wiarogodnych 
źródeł sofijskich mało są uzasadnione. W 
sofijskich kołach rządowych zapatrują się 
na tę sprawę jak następuje: Gdy książę 
Ferdynad Koburski przyjął tron bułgarski, 
deputacya nie miała innej misyi, jak tylko 
wręczyć mu akt wyborczy. Książę odpowie- 
dział deputacji, nie wchodząc w jakiekol- 
wiek pourparlers albo rokowania. Położe- 
nie księcia w niezem się nie zmieniło i po- 
zostaje on zawsze w bezpośrednich stosun- 
kach z Sofią. Dyplomatyczne rokowania z 
mocarstwami nie są ukończone, i dotych- 
czas nie nastąpiło jeszcze żadne urzędowe 
oświadczenie.* 

Z Tirnowy zaprzeczają bardzo sta- 
nowczo doniesieniu, jakoby ks. Koburg miał 
się okazać skłonnym do poezynienia na 
rzecz Rossyi różnych ustępstw, a pomiędzy 
innemi, iż gotów jest zasilić armię bułgar- 
ską oficerami rossyjskimi. Organ regencji, 
Nesavisima Bulgaria tak się wyraża co do 
tego przedmiotu: Opozycya, która starała 
się skompromitować w oczach ludności człon- 
ków regencyi i gabinetu rozsiewaniem po- 
głosek, iż ci pozostają w tajnych stosun- 
kach z Rossyą, usiłuje podobną taktyką o- 
słabić stanowisko ks. Koburga. I tak roz- 
puszczono pogłoskę, jakoby książe Ferdy- 
nand zdecydował się na zaproszenie ofice- 
rów rossyjskich do szeregów armii bułgar- 
skiej. Zbytecznem byłoby zapewniać, iż 
wiadomość ta jest tendencyjnym wymysłem. 
Mamy tutaj do czynienia ze złośliwemi po- 
głoskami, zmierzającemi do obałamucenia o- 
pinii publicznej. Nie ks. Koburg, lecz ks. 
Mingrelii, w ogóle polecani przez Rossyę 
kandydaci do tronu bułgarskiego nosili się 
z myślą sprowadzenia do księstwa drago- 
nów rossyjskich i zniszczenia wolności i 
niezawisłości Bułgaryi.... 

Telegrafują z Wiednia: Ks. Koburg 
zanotyfikował gabinetom, iż obstaje sta- 
nowczo przy swem pierwotnem oświadcze- 
niu iże po tanowił nie schodzić ani na włos 
z drogi, wytkniętej w znanem jego prze- 
mówieniu do deputacyi bułgarskiej, 

Korespondent z Konstantynopola do 
Pol. Corr. zaprzecza, jakoby W, Porta przy- 
gotowała nowy okólnik do gabinetów zagra- 
nieznych w sprawie wyboru ks. Koburga. 
Natomiast jest faktem, iż w sprawie tego wy- 


za czyków od lat 6 do 12: w poniedziałki, środy 
| współpracownietwo w redakcyi tekstu: pp. Ba- "i piątki od godziny 11 do 12 w południe. 

ranowskiemu Bolesławowi, Kosteckiemu Plato- | — Wydział stowarzyszenia ręko- 
nowi, Rebczyńskiemu Władysławowi, Szuchie- | dzielników lwowskich „Głwiazda* mia- 
wiezowi Włodzimierzowi, Wierzbiekiemu Ludwi- nował członkami honorowymi: p. Edmunda 


boru odbywa się obecnie żywa wymiana droga ku Heratowi i wnętrzu Afganistanu. stowi Sewerynowi (do zeszytów Vi, X); 
zdań między W. Portą i Mocarstwami. (Teraz zrozumiała Anglia całą grozę poło- 

Według depeszy z Sofii, w nocy z 25 żenia i przestała patrzeć na bieg rzeczy w 
na 26 b. m., podezas gwałtownej burzy, usi- sposób naiwny. 


łowali nieznani złoczyńcy dostać się do kasy W styczniu r. 1885 rozpoczęły się po- 


rządowej w Ruszezuku. Między strażą a na- 
pastnikami wymienionych zostało kilka strza- 
łów. Napastnicy zbiegli w końcu na widok 
nadchodzącej straży policyjnej. 


Z Petersburga. 
(Kwestya afgańska i jej historyczna geneza.) 


Journal de St, Pótersbourg wyraża za- 
dowolenie z pomyślnego ukończenia w Peters- 
burgu rokowań komisyi angielsko - rossyj- 
skiej, która zajęła się wytknięciem nowej 
granicy północnej Afganistanu, dotykającej 
Merwu i innych terytoryów, od niedawna 
przyłączonych do Rossyi. Układ stanął na 
tej podstawie, że terytoryum , zajęte przed 
dwoma laty przez generała Komarowa , po- 
między rzekami Kuszką i Murgabem (tak 
zwany Pendżeh), przechodzi d> rąk rossyj- 
skich, zaś linia graniczna, ciągnąca się 
wzdłuż Oksusu rz. (Amu-Darji), pozostaje i 
nadal przy emirze afgańskim. 


Układ ów posuwa znowu panowanie 
Rossyi ku południowemu wschodowi Azyi. 
Jako taki, posiada wartość historyczną i z 
historyą w ręku należy badać jego zna- 
czenie. 


Już w roku 1716 Piotr Wielki wysłał 
dwie wyprawy do Turkiestanu, w r. 1819 i 
1839 czyniono próby owładnięcia Chiwą. Wr. 
1864 powiodło się generałom Czerniajewo- 
wi i Romanowskiemu zdobyć Turkiestan. 
W dziesięć lat potem zajęto Chiwę, zmie- 
niając ją w państwo hołdownicze. Stanąw- 
szy raz silną stopą nad Amu- Darja, bez 
wielkiego wysiłku już rozpostarła Rossya 
swój protektorat nad Bucharą i Kokandem. 
Od roku 1847 do 1876, uzyskała Rossya w 
Azyi środkowej dwa miliony kilometrów 
kwadratowych i pięć milionów mieszkań- 
tów. Ks. Gorczakow wystosował w r. 1864 
note do mocarstw, w której, dla usprawie- 
dliwienia tych zdobyczy, wskazywał na łu- 
Pleżcze wyprawy tamtejszych ludów, nie ma- 
Jących stałej siedziby i trudniących się wo- 
Jenną włóczęgą. 

W Anglii zaczęto dopiero w roku 1872-im 
obawiać się z powodu tego rozprzestrzenie- 
nia się Rossyi na obszarach centralno-azya- 
tyekich o — Indye.. Było to wówczas, 
kiedy Rossya wysłała swoje wojska do Chi- 
wy, celem ukarania tamtejszego emira za 
Lp wytanie pięćdziesięciu kupców rossyj- 
sich. Hr. Szuwałow, ówczesny poseł ros- 
yini w Londynie, uspokoił lorda Gran- 
obsa że Rossya nie ma zamiaru tr» ałego 
tro. onia Chiwy. Obecnie w twierdzy Pe- 
cha a ksandrowsk, panującej nad stolicą 
złożo u, przebywa stale załoga  rossyj ka, 
ku = z trzech batalionów i jednego put- 
aralakięgo pio dzie zaś re Z s: 
Żącej pływają po części SUSU, A 

8ce) do in po czę 
ks. q Td Granville zaproponował potem 
Czącęj x. owowi zawarcie umowy, dO 
miał nej granicy Afganistanu; KT Ed 
między 4ztaRowić rodzaj klina, wbiteg Boz 
cie się obu pe Rossyę, tamującego zetkni$ 

ę8. 

przesadzonnoże, że obawy angielskie. byi 
nych zą omimo usadowienia Się Ël 
kandzie ;” goSSJjskich w Taszkiencie, Ko 
krytą jest od warkandzie, dolina Indu h 

u WYSo ls Nocy pasmem gó! - Ą 
Mimo tego pa ia 20.000 do 28.000 stóp- 

-g0 paździo e Się bała, i W 
Loftusa. wyd 187%2-g0 Tu 
Granville wytkni 


nej w Przyszłości granicy północnej £ 


histany, prz aby 
cze ega 7 
Badakszan i Watari 0 na północnyć | 


ć tały nie” 
stokach grzbietu Hindukub, Po tganistanu. 


mowa stanęła. Li > 
Niebawem zaczął rząd rossyjski pray 
ołowywać wyprawy do. czny, po któ- 
aby wejść na ów szlak "ae ab p M 
rym Aleksander Wielki prowadził swoi 
acodończyków na zastępy Porusa, Nadir 
Szach e 1783 ciągnął na „wielkiego mo- 
u + któredy konsul Napoleon Bonaparte 
gola“, i ZANE z Pawi I atakować 
zamierzał wspólnie z Fawiem `. $ 
Indye angielskie. W latach 1880 i1881 ge 
nekdj Skobelew zdobył obszary tekińców 
(teke-turkmenów) po pamiętnej bitwie pod 
Geoktepe. Z Michajłowa pod Krasnowodz- 
kiem, nad morzem Kaspijskiem, rozpoczęła 
się niebawem budowa kolei, wiodącej przez 
„słoną" puszczę turkmeńską do Aschabadu, 
a następnie aż do Merwu, który w r. 1884 
poddał się dobrowolnie Rossyi. Są to fakta 
Świeże, tkwiące dziś jeszcze w pamięci 
każdego. Ku Indyom zbliżyłe Rossyę istotnie 
bardzo odstąpienie jej w maju r. 1884 
przez szacha perskiego Seraksu, leżącego 
nad Herirundem, a więc nad tym samym 
strumieniem, w którego wodach przeglądają 
się mury Heratu. Z Saraksu wiedzie doliną 
Ńerirundu najprostsza i najwygodniejsza 


między Anglią i Rossyą układy o dokładne 
wytknięcie granicy afgańsko - rossyjskiej. 
Współcześnie generał Komarow, głównodo- 
wodzący w Merwie, obsadził w dniu 22 lu- 
tego Ak-Robat, Pul-i-Kiszti i Zulfikar, miej- 
scowości leżące w obrębie obszarów, któ- 
rych przyłączenia do Merwu Rossya żądać 
zamierzała. Dnia 30 marca 1885 r. generał 
Komarow w chwili, gdy emir Abdurahman 


przyjmował uroczyście w Rawul Pindi wi- 


cekróla indyjskiego, zajął po krótkiej, acz 
krwawej walce, Pendżeh. W miesiąc potem 
rossyanie zajęli także Meruczak i Murgab; 


już à priori przeto weszli w posiadanie ca- 
łego terytoryum , którego wcielenia do Ros- 
syi żądano w nocie styczniowej. 

Wówczas to, jak wiadomo, w Anglii 
powstał harmider, parlament uchwalił kre- 


dyt wojenny , Indye mobilizowały się, aby 


60.000 ludzi rzucić do Kandaharu, dzienni- 
ki rossyjskie domagały się odwołania gene- 
rała Komarowa i t. p. Stało się wszakże 
inaczej. Generał Komarow otrzymał złotą 
szablę honorową, a w d. 8 czerwca gabinet 
Gladstona upadł. Lord Salisbury objął jego 
spuściznę... Rozpoczęto znów rokowania, i 
w dniu 10 września r. 1885 podpisano pro- 
tokół, na mocy którego Rossya zrzeka się 
Zulfikaru, zresztą jednak odbiera obietnicę 
przyznania sobie reszty terytoryum , które- 
go żądała w nocie styczniowej, a które spo- 


częło już teraz w jej rękach. Bliższego 


oznaczenia graniey dokonać miała na miej- 
scu komisya mieszana angielsko - rossyjska, 


Komisya przeniosła następnie swoje prace 


do Petersburga, i obecnie ukończyła je. 


Rossya 
punktu Chodża - Saleh, z którego prowadzi 
najwygodniejsza droga do Badakszanu. 
Anglia, ażeby uratować Chodża-Saleh, przy- 
znała Rossyi tem skwapliwiej całe teryto- 
ryum, zajęte przez nią w lutym i marcu 
1885 roku pomiędzy rzekami Kuszką i Mur- 
gabem. O to zaś głównie na ten raz Ros- 
syi chodziło. 


CER = zm 


KRONIKA 


== Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Uroż, w powiecie drohobyckim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł. 


— Muzeum przemysłowo miejskie 
we Lwowie wydało obecnie drugi nakład pier w= 
szego zeszytu publikacyi swej p. t. „Wzory 
przemysłu domowego włościan na Rusi“. Z przy- 
jemnością notujemy fakt ten, jako dowód, że 
praca, podjęta przez Zarząd muzeum, znalazła 
właściwą ocenę i odpowiada potrzebom publi- 
ozności, skoro tak pomyślny odbyt tego cenne- 
go wydawnietwa spowodował drugie wydanie, 
co też «a prawdziwą zasługę Zarządowi muze- 
um poczytać należy, Nie można wątpić, że i ta 
nowa edycya publikacyi naszego museum, ma- 
jące) wszelkie dane po temu, ażeby się stać po- 
pularną w najszerszem słowa znaczeniu, znaj- 
dzie u publiczności naszej sympatyczne przyję- 
cie i żywy popyt. Głenezę tego wydawai twa 
objaśnia najlepiej podany przez Zarząd muzeum 
w tej nowej edycyi wstęp, który oplewa: 

_ Zarząd Muzeum Przemysłowego miejskie- 
go Jeszcze w roku 1880 podjął sturaniem swem 
i kosztem wydawnietwo pod tytułem „Wzory 
przemysłu domowego włościan na Rusi.“ Nim 
jednak publikacya ta, składająca się z dziesię- 
ciu zeszytów, została ukończoną stosownie do za- 
mierzonego zakresu, pierwsze dwa zeszyty, %8- 
wierające wzory haftów włościańskich, zostały 
wyczerpane w handłu księgarskim. Z powodu 
zatem, że wydawnictwo to nie tylko znalazło 
życzliwe przyjęcie ze strony polskiej i ruskiej 
publiczności, ale i za granicą kraju zyskało 
licznych nabywców, Zarząd Muzeum postanowił. 
idąc za wolą, wielokrotnie wyrażoną przez pu- 
bliczność naszą, wydać powtórny nakład tej 
publikacyi. Niniejszy pierwszy zeszyt nowego 
wydania, poprawny w polichromii i pewnych 
szczegółach rysunku, oddaje Zarząd Muzeum do 
użytku publiczności w nadziei, że dozna ono 
również sympatycznegu przyjęcia. W dalszym 
ciągu, w miarę wyczerpywania się zeszytów 
pierwszego nakładu, dla utrzymania całości 
dziełą w handlu, publikacya ta będzie uzupsł- 
niong. Jeżeli wydawnictwo muzealne zyskało u- 
znanie i życzliwą ocenę, to zawdzięczyć należy 
taki rezultat jedynie nomocy tych, którzy z 
rzadką gorliwością i uprzejmością raczyli współ 
udział swój w tem dziel» ofiarować dla Mu- 
zeum. To też Zarząd uważa sobie za obowią- 
zek wyrazić na tem miejscu podziękowanie: Za 
dostarczenie oryginalnych okazów domowego 
przemysłu: J, O. ks. Sapieżynie Jadwidze 
(do zeszytu I), J, E. hr. Dzieduszyckiemu Wło- 
dzimierzowi (do zeszytów II, III, IV, V, IX), 
p. prof, Szuchiewiczowi Włodzimierzowi i wie- 
lebnemu duchowieństwu ruskiego obrządku (do 
zes:ytów III, IV, VIU, X), p. prof. Kryciń- 
skiemu Waleryanowi (do zeszytu VII), p. Ob-t 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 28 lipca 1887. 


zażądała przedewszystkiem 


Tschirsshnitzowi 
tak pod względem 


nowi i Wiącentemu. 


praca, 


przy pomocy p. Rebczyńskiego 
kustosza tegoż Muzeum. 


do dr. Tatarezucha, 


zwiedzenia znajdujących się tam wapienników. 


klasowego gimnazyum w zupełne 
sowe gimnazyum państwowe. 


cznego 


ną nadzieją, że będzie pomyślną 


w lipeu, do Wiednia wysłała, 


enego gimnazyum, które, prawdopodobnie naj- 
później od | września 1888 począwszy, prze- 


w ośmioklasowe gimnazyum państwowe. JE. p. 
Minister, dr. Gautsch, oznajmił też deputacyi, 
że za bytnością swą w Galicyi we wrześniu b. 
r. z pewnością zwiedzi gimnażyum bobeńskie. 


— Henryk Odrowąż Lewiecki, wła- 
Ściciel dóbr ziemskich, długoletni prezes Rady 
powiatowej w Niske, weteran wojsk polskich Z 
roku 1831, dla swych cnót obywatelskich i za- 
let t 'warzyskich szanowany i kochany, zmarł 
d. 27 b. m. w Nisku. Pogrzeb odbędzie się d. 
29 bm. z rana w Racławicach, poczem zwłoki 
do grobu familijnego do Kurzyny odwiezione 
zostaną. 

- Bal w Lubieniu. Komitet, urzą- 
dzający w niedzielę, dnia 31 b. m., bał w Lu- 
bieniu, chcąc umożliwić Lwowianom przybycie 
do Lubienia, postarał się o odpowiednią liczbę 
budek lubieńskieh, które oczekiwać będą gości 
na podwórzu kamienicy br, Brunicekiego, przy 
placu Maryackim l. 3. Bilet jazdy ze Lwowa 
do Lubienia i napowrót, ważny dła jednej osoby, 
kosztuje 1 zł. 50 et. Wyjazd ze Lwowa nastąpi 
w niedzielę, o godzinie 8 rano, Bilety nabywać 
można w cukierni pp. Hausera i Bieniedzkiego 
przy ulicy Karola Ludwika. Lista osób, cheq- 
cych wziąć udział w wycieczce, zostanie sta- 
nówczo zamkniętą w sobotę, o godzinie 7 wie- 
czorem. Kto z powoda niedokładności adresu 
dotychczas zaproszenia nie otrzymał, zechce się 
zgłosić za pomocą karty korespondencyjnej do 
dyrekcyi zakładu kąpielowego w Lubieniu. 

— Z „Sokoła.“ Dyrekcya zawiadamia 
szanownych członków, uczniów i uczenice To- 
warzystwa, iż przerwane z powodu restauracji 


sali ówiczenia gimnastyczne rozpoczynają się 
na nowo w poniedziałek, dnia | sierpnia b. ję 
W po- 
do 8. 
niów: we wtorki, 


7 do 8 wieczo- 
rem; dla uczenie: w poniedziałki, środy i sobo- 
y od godziny 4 do 5 po południu; dla chłop- 


a mianowicie: wyłącznie dla członków: 
niedziałki, środy i piątki o godzinie 7 
wieczorem; dla członków i ucz 
czwartki i soboty od godziny 


kowi; za wzorowe wykonanie rysunków pp. 
Krycińskiemu Waleryanowi, Obstowi Sewery- 
Cała 
redakcyjnym jak 
technicznym, dokonaną została pod kierunkiem 
p. Wierzbickiego Ludwika, ówczesnego zastępcy 
prezesa Muzeum przemysłowego miejskiego , 
Władysława, 


(m) Lekarze miejscy, mianowani na 
ostatnich posiedzeniach lwowskie) Rady miej- 
skiej, zostali na wczorajszem posiedzeniu ma- 
gistratu rozdzieleni między 7 okręgów sanitar- 
nych, w następujący sposób: dr. Krobieki ob- 
jął rejon Śródmieścia, W okręgu I. obejmującym 
Żółkiewskie i Zamarstynów, urzędować będzie 
dr. Wiktor; czynność lekarska dr. Elektorowi- 
cza rozciągać się będzie na okręg II, obejmu- 
jący Łyczaków i Piekarskie, okręg III do któ- 
rego należy ul. Zielona i Stryjska, objął dr. 
Schmidt; ckręg IV Chorążczyzna i Wulka, dr. 
Łopacki; okręg V, ul, Leona Sapiehy i Bo- 
gdanówka dr. Rosner; okręg VI w granicach 
ulicy Janowskie, i Kleparowskiej, należeć będzie 


(m) Towarzystwo połliteehniczne 
iwowskie, zaproszone przez br. Graevego, urzą- 
dza w niedzielę wycieczkę do Pustomyt w celu 


(4. L. S.) Gmina miasta Bochni 
stara się o przemianę tutejszego, dotąd eztero- 
ośmiokla= 
j Starania gmi- 
ny popiera także tutejsza Reprezeatacya po- 
wiatowa, a niemniej ze strony Rady szkolnej 
krajowej przedłożoną została Ministerstwu oświa- 
ty opinia przychylna dla gminy a wykazująca 
wyczerpująco potrzebę uzupełnienia bocheńskie- 
go gimnazyum. Ze wzgłędu na to, że starania 
gminy bocheńskiej trwające już w  ostatniem 
stadyum lat kilka i że budynek gimnazyalny 
na pomieszczenie całego gimnazyum, ufundowa- 
ny wielkim kosztem przez gminę przy pomocy 
już wypłaconej t-jże subwencyi rządowej, objął 
już skarb Państwa na użytek obecnego gimna- 
zyum niższego, a zwłaszcza, w obec zeszłoro- 
załatwienia odnośnych podań gminy 
przez Ministerstwo oświaty w tym kierunku, iż 
polezono jej ze względów budżetowych pono- 
wić starania o otwarcie klasy V. w gimnazyum 
bocheńskiem w roku bieżącym, — oczekujemy 
stanowczej w tej sprawie decyzyj, z niezmien- 
dla gminy 
miasta Bochni. Deeyzyę tę starała się też gmi- 
na bocheńska przyspieszyć za pomocą deputacyj, 
które w bieżącym roku dwukrotnie, w maju i 


Jakkolwiek okazało się znowu niemożli- 
wem, aby już od 1 września bież. roku. to jest 
z najbliższym szkolnym kursem uzyskać otwar- 
sie V. klasy w gimnazyum bocheńskiem; tyle 
jednak można wnosić z oświadczeń, jakie depu- 
tacye gminne od Jego Ekscelleneyi p. Ministra 
oświaty usłyszały, że w zasadzie wkrótce zade- 
kretowane będzie dla Bochni uzupełnienie obe- 


mienionem będzie na koszt państwa stopniowo 


| Mochnackiego, prezydenta miasta Lwowa, oraz 
wieeprezydenta dr. F. Geyzieckiego; najprze- 
wielebniejszego ks. arcybiskupa, Isaka [sako- 
wicza; ks. dr, Jana Siemieńskiego ; posła do 
Rady państwa, dr. Karola Lewakowskiego ; 
radcę dworu i dyrektora kolei Karola Ludwi- 
ka, p. Władysława Sladkowskiego ; dr. Teofila 
Ciesielskiego, dr. Maryana Krówczyńskiego Í 
Michała Walichiewicza; członkami wspierają- 
cymi zaś pp. Jana Spożarskiego i Stanisława 
Platowskiego, obywateli miasta Liwowa. 

Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. 

Prognoza na dobę, następującą od go- 
dziny 12 w południe dnia 28 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr o zmiennym kierunku z południewej strony, 
średnia temperatura doby około 24°C., niebo 
przeważnie czysta, powietrze miernie wilgotne, 

ogodnie. 

A Najniższa 
ranem i wynosiła 17,49C.; 
80,090. - 

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 764,5 mm, 

— Zapiski polieyjne. Skradziono 
kwotę 50 zł, w 10-reńskowych banknotach, 
wraz z białą chusteczką o niebieskich i gra- 
natowych brzegach; srebrny stary zegarek, €y- 
linder półkryty, ze srebrnym łańcuszkiem o po- 
długowatych ogniwkach , wartości 10 złr. — 
Zgubiono kwotę 50 zł, 70 ct., dnia 24 b. m. 
na tutejszym dworcu kolei Karola Ludwika. — 
Znaleziono czarny pugilares z kwotą 98 ct. 
na ulicy Haliekiej. 

Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Myślenicach, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany został na dzień 
28 sierpnia bieżącego roku. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem , o godzinie i w lo- 
kalnościach, wskazanych w kartach legityma 
cyjnych, które doręczy wyborcom e. k. staro- 
stwo. 

— Wystawa krajowa. We wtorek 
w południe odbyła posiedzenie komisya techni- 
czna Wystawy krajowej pod przewodnietwem 
prof. Tytusa Bortnika, Komisya, zbadawszy te- 
ren przed placem Wystawy, gdzie zachodzi po- 
trzeba budowy nowego mostu ną Rudawie, u- 
chwaliła po dyskusyi: 1. zbudować na osi pa- 
wilonu głównego na Rudawie most 6 metrów 
szeroki dla pieszych, a w razach wyjątkowych 
dla przejazdu; 2. na lewo od tego drugi most 
8 metry szeroki, mający służyć dla odjazdu po- 
wozów i doróżek; tym mostem ma się zarazem 
posługiwać dział I wystawy, tj. gospodarstwo 
i rolnictwc; 3. na prawo od drogi wojskowej 
zbudować trzeci most na 4 metry szeroki, ma- 
jący służyć tylko dla pieszych. Prócz tego u- 
chwałono cały teren dokładnie wysypać i splan- 
tować; Rudawę. rampy, mosty dokładnie oba- 
ryerować. Kosztorys na te roboty wynosi 8.000 
zł. Przedstawiony przez p. Zarembę kosztorys 
na studnię dla wodociągu Peterseima w sumie 
114 zł., komitet potwierdził, niemniej udzielił p. 
Peterseimowi gruntu za darmo pod kolej żela- 
zną, którą on zamierza urządzić, — Nadeszła 
do Krakowa chata huculska, która znajdowała 
sięna wystawie etnogr. w Tarnopolu. Chatę prze- 
wiózł spedytor, p. Bujański na plac Wystawy, 
gdzie ją huculi ustawiają w liczbie 5, przybyli 
wraz z chatą z Tarnopola. Chaię tę darował 
p. Wł. Federowicz, prezes wystawy etnogr. w 
Tarnopolu, hr. Arturowi Potockiemu dla Wy- 
stawy Krakowskiej. Będzie ona ustawioną w po- 
bliżu 'awilonu przemysłu domowego, zostają- 
cego pad wyłącznym kierunkiem JE. hr. Wło- 
dzimierza Dzieduszyckiego. Ciekawy ten okaz 
budownictwa górali ruskich Galicyi wschodniej 
przyczyni się znasznie do urozmaicenia wysta- 
wy etnograficznej, której urządzeniem zajmuje 


temperatura była dziś nad 
najwyższa była 


— 


się dyr. muzeum, dr. Adryan Baranieoki. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w 


Paryżu, po krótkiej chorobie na febrę typoidal- 
ną, znany 
lingwista polski, 
wersytetu wiedeńskiego. — W Warszawie w 


zaszczytnie w świecie naukowym 


dr. Jan Hanusz, docent uni- 


podeszłym wieku znany niegdyś powieściopi- 
sarz, Józef Mikołaj Wiślieki, Urodzony w roku 
1805 w Olkuskiem, po ukończeniu uniwersy- 


tetu w Krakowie, przeniósł się do Warszawy, 


gdzie został urzętnikiem początkowo w wydzia- 


le górnictwa, a następnie w b. Banku Polskim. 


Zawód literacki rozpoczął Wiślicki w Gae. 
War. około r. 1885, ogłaszając drobne po- 
wiastki w Świałowidzie ówczesnym satelicie 
Gazety. Od r. 1845 stał się też współpracow- 
mikiem Gazety Codziennej. Oddzielnie wydał 
Wiślicki trzy powieści, p. t.: Starosta Rab. 
sztyński, Zborowscy i Pani Orzelska. Na 
dłużej jednak niż powieści zachowas imię Wi- 


ślickiego inna jego pzaca i ici ) 
i go i , mianowicie Opis 
Królestwa Polskiego, który był swego s 
najlepszym. 


— Sensacyjna wiadomość obiega od 
pewnego czasu w kołach artystycznych, Wieść 
niesie, że jeden z najznakomitszych malarzy 
współczesnych, który ród swój wywodzi z Wę- 
gier, a w r. 1872 przesiedlił sie do Paryża, 
gdzie budzi powszechny zachwyt dziełami swe- 
mi, uciekł przed tygodniem. Znakomity artysta 


pomimo olbrzymich dochodów swoich, zacią- 
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Poczobut, to pierwszy węzeł Puław z 


znął tak znaczne długi, iż nie mogąc się już | Wilnem. W czasie swego pobytu we Fran- 


dłużej opierać szturmowi swoich wierzycieli, 
ujrzał się zmuszonym wyjechać do Ameryki. 
Teść słynuego mistrza, posiadacz wielkiej for- 
tuny, zamierza podobno ułożyć się z wierzy- 
nielami i umożliwić powrót zeakomitego zięcie 
awego. Sensacyjną tę wieść powtarzają wszyst- 
kie gazety zagraniczne, nie wymieniając wszak - 
że nazwiska owego sławnego małarza. 


— Pożar w kopalni nafty w Bała- 
kauach, na Kaukazie, szerzy się już od kilku 
doi, niszcząc szyby i ogroiune zapasy nafty. 


Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co- 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30! et. Dla członków wstęp 
wolny. 


Susuki Puław Z Winen 


Pojezuieka akademia w Wilnie po znie- 
sieniu zakonu zagrożoną była w swem dal- 
szem istnieniu, i to nietylko przez cheiwość 
członków komisyi, rozdawniezą zwanej, 4 
którzy najpierw rzucili się na dobra poje- 
zuiekiena Litwie, ale bardziej jeszcze przez 
zapędy reformatorskie, zadaleko sięgające, 
iektórych przywódeów komisyi edukacyj- 
nej. Kołłątaj, który podniecił w Krakowie 
walkę między senatem uniwersyteckim a bi 
skupem, niechętny akademii wileńskiej, bo 
w niej duch zakonu w pełni się zachował, 
chciał jednem cięciem obalić obie prastare 
szkoły. 

„Zjawił się w r. 1782 — opowiada Jan 
Śniadecki (żywot Poezobuta) — projekt w 
Warszawie, aby akademię wileńską, pozba- 
wioną fakultetu medycznego i wielu głów- 
nych kateur, zamienić na liceum narodowe, 
a jeden tylko uniwersytet w Krakowie do- 
statecznie nposażyć i opatrzyć. Popierano 
tę myśl oszezędnością skarbu i roziegłemi 
szkół potrzebami Zarzut zrobiony o niewy- 
godnem położeniu Krakowa, stojącego na 
samej grapicy państwa, poddał drugą myśl: 
nabycia Białego Stoku lub innej wygodnej 
w środku kraju osady, do założenia tam je- 
dnego tylko na cały kraj uniwersytetu. 
Wkrótce walka akademii krakowskiej z po- 
wagą kanclerską księcia biskupa krukowskie- 
go, Sołtyka, przydała temu projektowi wiele 
wagi i wziętości. Zapytany o zdanie, wyłoży- 
łem nieprzyzwoitość tego zamiaru, pilnie 
ukrywanego Ale wyrozumiany opór dwóch 
poważnych edukacyjnych komisarzy, Joachi- 
ma hr. Chreptowicza, podkanelerzego w. ks. 
lit, i Adama ks. Czartoryskiego, podówczas 
generała ziem podolskich i marszałka try- 
bunału litewskiego, zniszczył uknowany za- 
miar i uratował szkołę główną litewską od 
poniżenia“. 

Kołłątaj, który jak wiemy zkądinąd, był 
autorem tego projektu, po jego odrzuceniu 
z właściwą sobie rzutkością zajął się, głów- 
nie przy pomocy i radach Grzegorza Pira- 
mowicza, sekretarza komisyi i powiernika 
księcia generała, opracowaniem kodeksu rzą- 
du szkolnego dla akadem i wileńskiej, oraz 
planu nauk. Za pośrednictwem Piramowicza 
książę wpływa na ten projekt reformy, która 
atoli niewiele zmieniła w stanie akademii. 
Szezupłe jej dochody pomnożono uowemi 
funduszami, więcej jeszcze przyznano aka- 
demii fundacyj niedających się zlikwidować 
i ściągnąć. Do zakreślonych przez reformę 
ram brakło siłi ludzi. Życie naukowe War- 
szawy nie ndziela się prędko akademiom, 
krakowskiej i wileńskiej, W Wilnie, jak 
świadczy historyk tej akademii (Baliński) 
większość katedr do końca panowania Nta- 
nisława Augusta zajmują przeważnie księża, 
bądź to ex-jezuici, bądź ci, co przygotowy- 
wali się do zakonu w chwili jego kasaty. 
Daremnie Kołłątaj pisze w jednym ze 
swych listów do Śniadeckiego, „aby krze- 
wić tam oświecenie, wolne od zaśniedziałych 
przesądów“ — duch zniesionego zakonu prze- 
chowuje się. Wśród tych profesorów księży 
błyszczy światłem i wiedzą późny następca 
Kopernika, bezpośredni Jana Sniadeckiego 
poprzednik, profesor astronomii „ks. Marcin 
Odlanieki Poezobut. On także jest wycho- 
wankiem domu Czartoryskich i zapisuje pa- 
mięć doznanych zamłodu dobrodziejstw w 
dedykacyach swych dzieł, „Mi. hał ks. Czar- 
toryski, kanelerz w. lit., wyznaczył ze swe- 
go skarbu kilkuletni fundusz i oddał go 
przełożonym zakonu „jezuickiego na kilku 
młodych ludzi, celujących sposobnością i 
zapałem do nauk, którzyby się ćwiezyli za 
granicą w matymatyce fizyce, W pięknych 
sztukach i w wymowie. Padł wybór na Mar- 
cina Poezobuta. Co zaczął dziad — dodaje 

niadecki —- dla akademii wileńskiej, tego 
miał dokończyć wnuk przez pracowitą ple- 
czołowitość, natehniętą od enoty publicznej 
p kierowaną radami mądrości“, 


| eyi spotkał tam księcia jenerała , który go 


zaznajomił ze światem uczonych 8 między 
innymi z profesorem Aimć Heuri Paulian, 
który go używa do współpracownictwa w 
dziele Iraité de paix entre Descartes et 
Newton. W lat kilka póżniej księżna jene- 
rałowa spotyka wileńskiego uczonego W 
oma Bukatego, posła polskiego w Lon- 
ynie. s 

Za powrotem, polecony przez księcia 
królowi Poezobut, otrzymuje tytuł nadwor- 
nego astronoma ; na stuletnią rocznicę zwy- 
cięstwa pod Wiedniem odkrywa konstela- 


cyę, która odtąd zachowa nazwę tarczy 
Sobieskiego, a w lat parę później inną kon- 
rma- 


stelacyę gwiazd, którą oznaczy na 
mencie imieniem Ciołka Poniatowskiego na 
cześć króla, wypisujac pod tą nowo odkrytą 
gwiazdą klasyczne lecz zbyt pochlebne g0- 
dło: Addidit antiquo virtus nova lumma 
Coelo. Dwa te odkrycia gwiazd, mające u- 
wiecznić imiona dwóch królów polskich, 
dają powód do złośliwego epigramu, przy- 
pisywanego Trembeckiemu. Jeśli brakło nv- 
wych gwiazd dla pamięci księcia kanclerza 
i księcia jenerała, najbliższych opiekunów, 
to swą wdzięczność wypisze ten uczony na 
czele dzieł. 

Szezupłe uposażenie akademii zaledwie 
dozwoliło rozszerzyć nieco budowle gma- 
chów uniwersyteckich pod rektoratem Po- 
czobuta, który trwał lat osiemnaście. Na 
przyrządy astronomiczne potrzeba ofiarności 
mecenasów; do daru królewskiego na ten 
cel przyłącza się książę jenerał i zacna pa- 
ni, dbała bardzo o sprawy oświecenia pu- 
blicznego i nauk, kasztelanowa mścisławska 
z Ogińskich księżna Puzynina, która wpierw 
znaczne sumy ofiarowała na ręce księcia 
dla komisyi edukacyjnej. Przyrządy astro- 
nomiczne przywozi z Londynu przyjacie] i 
wspólnik prae Poczobuta, Jędrzej Strzecki. 

Wileński rektor pozostaje w ścisłych 
stosunkach z całym domem Czartoryskich. 
Poczobut jest nietylko astronomem, ale 
cały obszar postępu nauk przyrodniczych i 
matematycznych przyswoił sobie za grani- 
cą. Jeszcze książę kanclerz powierzył mu 
kierownictwo w pomiarach dóbr jego li- 
tewskich, a Poczobut wprowadza po raz 
pierwszy w Polsce nowe zasady i system 
geometryj, wyrobiwszy w nim kilku uczniów, 
poleca ich księciu i Tadeuszowi Czackiemu 
do wielkiej mapy całej Polski. 

Komisya edukacyjna powołała rekto- 
rów, krakowskiego i wileńskiego, dla bliż- 
szego porozumienia eo do reformy, statutu. 
Poczobut wraz z Piramowiczem i Śniade- 
ckim u księcia znajdują najgorliwsze po- 
parcie w tem co dla dobra akademii uzy- 
skać pragną. Gdy książę po kilku latach z 
komisyi ustąpił i z Warszawy się oddalił, 
stałe stosunki z Wilnem naznaczają się 
przerwą w korespondencyi księcia. 

Akademia wileńska mimo reform, mi- 
mo znakomitego uczonego na jej czele, 
słabe tylko daje oznaki nader powolnego 
postępu. |. : 

Raz jeszcze akademia wileńska na no- 
wo narażona niebezpieczeństwa. Po drugim 
rozbiorze sejm grodzieński jest powtórze- 
niem sejmu 1778 r., który zatwierdził pierw- 
szy rozbiór, a w dwadzieścia lat nietylko 
ponawia się ta polityczna abdykacya, eo u- 
znaje zabory, ale ta sama odradza się pry- 
wata, ta sama chuć i pożądliwość, aby, uj- 
mując instytucyom publicznym, pomnożyć 
osobiste zyski. Na wiadomość, że w Gro- 
dnie zamierzają znów okroić dotacye aka- 
demii wileńskiej i innych szkół, książę ge- 
nerał, lubo w tych strasznych chwilach po- 
gnębiony i zagrożony w własnej fortunie, 
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| 


porozumiewa się listownie z prymasem Po | 


niatowskim, ze starym Poczobutem i wjsy 
ła z Krakowa młodego Śniadeckiego, a ci 
dwaj uczeni odwołują się do króla, który 
swym wpływem wstrzymuje zamiar uszczu- 
pleń dotacyi. Król, przeciw tym zamiarom 
niektórych przywódców Targowicy na Li- 
twie, znajduje poparcie ambasadora caro- 
wej, hr. Sieversa, a na wniosek posła zie- 
mi krakowskiej, Grodziekiego, akademia 
zamiast zmniejszenia funduszów otł zymuje 
szersze jeszcze nadania. O pomyślnym o 
brocie sprawy donosi księciu do Wiednia 
Śniadecki, dodając nader charakterystyczny 
szczegół. i e 
Król, korzystając z obecności Poezobu- 
ta, kazał sprowadzić z Wilna do Grodna te- 
leskopy, lunety i inne aparata, jakie przed 
paru laty Jędrzej Strzecki przywiózł z Lon 
dynu dla obserwatoryum wileńskiego. W po- 
godną noe Stanisław August w otoczeniu 
kilkunastu senatorów i posłów zasiadł na 
przygotowanym tronie pod gołem niebem, 
aby czynić obserwacye gwiazd, przyczem 
Poczobutł był mu pomocnym i wskazywał 
mu odkryte przezeń a imieniem Sobieskie- 
go i Poniatowskiego nazwane konstelacye. 
Odbyło się to z wielką uroczystości ,, a król 
w dowód swego zadowolenia nazajutrz 0- 
zdobił Poczobuta orderem orła białego. 
Działo się to dnia 5 września 1793 r. 
w Grodnie, a więc we dwa dni po uchwa- 
le sejmu zatwierdzającej traktaty drugiego 


== 


tylko, że wielki dramaturg wyczerpnąć 
wszelkie namiętności natury ludzkiej, przed- 
stawił poczet królów okrutnych, rozpust- 
nych, krwiożerczych, podstępnych, szalo- 
nych lub zabobonnych, eo także astrologom 
kazali odczytywać w gwiazdach dobre wró- 
żby, ale nie ma tam typu monarchy, coby 
z podobnym spokojem i zobojętnieniem na- 
zajutrz po akcie poniżenia i hańby zasia- 
dał do obserwacyi gwiazd... R 

Po ostatnim rozbiorze akademia wi- 
leńska zachowała status quo swych nadań 
i przywilejów , ale nadania nie zrealiżowa- 
ne, przywileje niejasno określone , reorga- 
nizacya nie dokonana. Jest to prowizoryum, 
którego nie zdoła uregulować wysłany przez 
cara Pawła O. Gruker, Jezuita z Połocka, 
a który się porozumiewa z rektorem Po- 
czobutem, także jak wiadomo ex-jezultą 
Poezobut ustępuje z rektoratu w r. 1799, 
a w późnej starości doczeka się jeszeze 
odrodzenia akademii, pod kuratoryą wnuka 
swego dobroczyńcy. Chege mówić 0 wpłv- 
wie Czartoryskich na Wilno, od Poszobuta 
musieliśmy zacząć Od niego też rozwija 
się nowy kierunek w umysłowości polskiej, 
W Warszawie nauka na tle encyklopedy- 
zmu, w atmosferze dworskiej $wiatowości, 
przerzedza się w ożywiony ruch literacki, 
w Wilnie ma pójść torem scientyficznym, 
Poczobut, lubo miał podstawy wykształcenia 
klasycznego, za młodu zajmował się Z upo- 
dobaniem Horacym i Sarbiewskim, Pinda- 
rem i Krzyckim; po kilkuletnich studyach 
za granicą oddał się naukom matematycz- 
nym, przyrodniczym, a specyalność astro- 
nomiczna wiodła go także do zagadnień 
pozaświatowych, metafizycznych. Kartezyusz 
i Newton , to punkt wyjścia tego uczonego 
wileńskiego, a na tych samych torach spot- 
kamy później braci Śniadeckich. 

Z lat następnych, kiedy ks. Strojnow- 
ski, późniejszy biskup, był kuratorem, ks, 
Bohusz, wizytatorem, a Jundziłł rektorem 
akademii, korespondencya puławska nie 
dostarcza nam nowych szczegółów. Książę 
generał utrzymuje korespondencję Z Józefem 
Kossakowskim, bardzo gorliwym w spra- 
wach naukowych i literackich , z Mostow- 
skim z Czerkliszek, z księgarzem Zawadz- 
kim, i skrzętnie się wywiaduje: „Co sły- 
chać w akademii, czyje wykłady ściągają 
młodzież, czy wśród młodych nie znajduje 
się nikt, coby do nauk większą okazywał 
ochotę *. 

Pytania zostają bez odpowiedzi, a 

tylko zachody finansowe i trudności admi- 
nistracyjne zużywają siły kierowników aka- 
demii. 
Zamiar księria Adama ujęcia steru 
wychowania publicznego w krajach polskich 
od rządem rossyjskim, nie musiał być 
nieznanym w Puławach, skoro na pierwszą 
wiadomość v nominacji na kuratora, ksią- 
żę generał wysyła do Wilna i Petersburga 
Kłokockiego jednego ze swych najzaufań- 
szych, używanego jeż w kancelaryi księcia 
przy komisyi edukacyjnej w Warszawie, 
z pismem do syna. Pisma tego nie odna- 
leźliśmy w archiwum puławskiem, ale z od- 
powiedzi wnioskowa* można o duchu i 
osnowie udzielanych rad. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
Lvpwik DĘBICKI. 


Sprawozdanie tygodniowe z obrotu 
handłowego *). 


Lwów, 27 lipca. 


Żniwo w „ołudniowych Węgrzech jest 
prawie ukończone, w Banavie rozpoczęto już 
omłot pszenicy, w innych okolicach Węgier 
Żniwo jest jeszcze w biegu. Rozpoczęto ja w ze- 
szłym tygodniu w OCzechach, a w bieżącym i 
u nas. Giełdy zajmują się skrzętnie zbieraniem 
dat co do wyników wiadomych już ze Żniwa 
ukończcnego, a prawdopodobnych ze żniw roz- 
poczętych. Lecz nietylko giełdy same zajęte są 
kombinacyami temi, trudnią się niem: i rządy. 
Węgierskie ministerstwo komunikacyi zwołało 
ankietę kolejową, mającą wydać opinię o zarzą- 
dzeuiach, celem nłatwienia eksportu zboża wę- 
gierskiego, Ankicta ta rządowa przyjęła war 
tość zboża, które wedle wyniku dotychczasowe- 
go żniwa Węgry eksportować mogż, na 80 mi- 
lionów złr. — poprzednio ocenizna możliwy 
eksport na 120 do 130 milionów złr, Z tego 
przypada na główny artykuł wywozowy, t. j 
pszenicę 30 milionów złr, na żyto 4 miliony 
złr., na jęczmień 20 milionów złr, reszta zaś 
na inne produkta ruine. Szacunek ten, t. j. na 
80 milicnów złr., nia być, zdaniem ankiety, 
wcale nie za wysoki; a że także i giełdy efe- 


ktowe spodziewają się ożywionego eksportu Z 


Austro-Węgier, dowodzi ta okoliczność, że spe” 


kulacya walutą obniża kurs złota, a polepsza 
się kurs banknotów austro - węgierskich, coby 


się wcale stać nie mogło, gdyby nie spodzie- 


*) Przedruk wzbroniony. 


nica żółta — — da 
Jęczmień browarny 4 


rozbioru. Zaiste scena godna Szekspira — | wano się znaczniejszego popytu za walutą au- 


stryacką 

Już dotychczasowy rezultat Żniwa austro- 
węgierskiego obniżył na giełdach cenę gotowej 
pszenicy, w Pradee notowano ją w zeszłą 80- 
botę od 10:25 do 11:— złr. Próbki nowej 
pszenicy węgierskiej ukazały się już na tar 
gach, a chociaż są piękne, wstrzymują się je- 
dnak młynarze z zakupnem, spodziewająe się 
jeszcze dalszej zniżki cen. Konsumcya zaopa- 
truje się na Węgrzech i w Czechach, jak rów- 
nież w innych krajach Przedlitawii, z reszty 
zapasów. która wszędzie są szczupłe, także i 
w Niemczech, wyjąwszy Berlina gdzie speku- 
leya zwyżkowa nagromadziła większe zapasy, 
które teraz wyprzedaje skrzętnie innym tar- 
gom z zastrzeżeniem, że nie wolno kupującemu, 
ani następnym odbiorcom sprzedawać nabyty 
towar napowróż do Berlina, Widocznie speku- 
lacya zwyżkowa zamyśla tegorocznem zbożem 
na wstępie sezonu już przeprowadzać zuaczniej- 
sze operacye. 

Na naszych targach ruch  zeszłoroczną 
pszenicą jest ograniczony, a młynarze i kup- 
cy wstrzemięźliwi w nadziei, że po ukończonem 
naszem żniwie ceny będą przystępniejsze, 

Również i co do Żyta ruch ogranicza 
się prawie do potrzeb konsutmeyi, eksport jest 
słaby. 


Jęczmienia w towarze handlowym 
nie mawy, a przy obfitych jeszcze zapasach ze- 
szłorocznego owsa, których konsumcya krajo- 
wa nie zdołała w znaczniejsze) mierze zużyć, 
ceny produktu tego utrzymują się w nadziei. 
że mierny wynik Żniwa w Niemczech i popyt 
Szwajcaryi umożliwi dla nas znaczniejszy eks- 
port 


Rzepa« notowano w Pradze od 1125 


do 12:50 zir. Fabrykanci oleju jednak tak, jak 
i spekalanci. 


są dosyć wstrzemiężliw. w no- 
wych zakupnach, podczas gdy producenci, z po- 


wodu słabego wyniku żaiwa tegorocznego, z tru- 
dnością tylko przyjmują oferowane ceny. 


Produkta strączkowe odchodzą tylko lo- 


kalnie, 


Popyt za chmielem nie jest ożywiony, 


oferowane n nas ceny sięgają 60 złr, i wyżej, 


x» Targ zbożowy.*) Dnia 28 lipca 
1887 r. a a A 
Lwów.Za 100 klg. Pszenica czerwona 8°80 
do 8'57 Pszenica biała 8'— do S840. Fsze- 
*—. Żyto 5:30 do 585. 
do 5'40. Jęczmień na pa- 
szęẹ. —'— do 3'90 Owies 3:50 do 4*25. Groch do 


gotowania — — do 5'00. Groch na paszę —'— 


do 4:50 Kukurudza —'— do 550. Hreczka 
— — do 5:50 Koniczyna czerwona —-— do 
Tymotka —* -— du —-—, Fasola —*— do 
650, Bob — -- da — —. Wyka —.— do 450 
Spirytus - *— do — —, 

Z kancelaryi targowej publicznego zakładu 
miejsk, miar i wag. 


_ Tarnopol, pszenica 8:— do 8:60, żyto 
ia do 5:60, jęcznien browarny 3:60 do 5*—, 
dwies 8:50 do 4+—, groch 450 do 77—, wyka 
VBS do 4:40. rzepak 920 do 10: —, Inianka—*— 
do ——, koniczyna czerwona 22— do 42 —,ko- 
niczyna Ej 4.0-—— do 48—, koniczyna szwedz- 
ka —— do —'---. 


fodwołoczyska, pszenica 8— do 850 
żyto 5'— do 5'50, jęczmień 8:50 do 5*— 
owies 350 do 4—, groch 4'25 do 650, 
wyka 3:50 do 4:50, rzepak n. 9-— do10'—, 
lmanka—— do -—*— koniczyna czerwona 22—, 
do 40:—, koniczyna biała 37-— do 50—, ko- 


niczyna szwedzka -—*-— do —-—, 

Jarosław, pszenica 8'20 do 8:80, żyto 
5:85 do 5-85, jęczmień 4*— do 5'75, owies 
3:65 do 4*50) groch 475do 7: -, wyka 4— 
do 475, rzepak n. 9:50 do 10:25, Inianka —.- 
do „ kouiczyna czerwona 25 do 40*—, 
koniczyna biała 40'-- do 55 , koniczyna 


szwedzka — do . 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel ed 20:— do60'-- zł.za 56 ki- 
lo, loco Lwów, nominalnie. 

Nowy chmiel od 25 do 55 zł za 56 
kilo. 


Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 
Lwów 2450 do 35:10 zł. 


Uszosobienie wyczekujące, 


“3 Przedruk wzbroniony. 


OSTATNIA POCZTA 


Według najnowszych dyspozycyj, Najj. 
Pan, po manewrach pod Koszycami, za- 
mieszka przez czas dłuższy w Gódóló , do- 
kąd przedtem już uda się Najj. Pani 
wraz Z Najdostojniejszą Arcyksiężniczką 
Waleryą, 

,. Najj Pani przybędzie do zdrojo- 
wisk w Kreuth dnia 3 sierpnia i zabawi 
tutaj dwa tygodnie. Presse dowiaduje Bię, 
iż Najj. Pan, po zjeździe w Gastein 
z cesarzem Wilhelmem, uda się na dni 
kilka do Kreuth. 


| O <a m NA 


Najdost. Cesarzewicz Rudolf zabawi 


trzy tygodnie w obozie nad Litawą. 


C. k. ambasador przy Watykanie, hr. 
Paar, udał się na czterotygodniowy pobyt 


do Karlsbadu. 

Politische Correspondenz dowiaduje się, 
iż w skład misyi wojskowej, która Z0- 
stanie wysłaną z Austro-Węgier na wielkie 
manewry włoskie, wejdą: Generał-porucz- 
nik Korwin, komendant 36 dywizyi piecho 
ty; podpułkownik Rungg i pułkownik 
Forstner-Billau, attaché wojskowy przy 
e. k ambasadzie w Rzymie. 


Presse i Fremdenblatt zwracają się 


dzisiaj przeciw tym dziennikom wiedeń- 
skim, które na podstawie mylnych infor 
macyj i tendencyjnych doniesień uwa- 


żały za potrzebne rozpisywać się o jakichś 
krwawych zaburzeniach chłopskich w po- 


wiecie rudeeskim. Przytoczone pisma, 


sprowadziwszy tego rodzaju doniesienia do 
właściwej miary i zaznaczywszy, iż nigdzie 


w Galicyi nie objawia się ani cień wzbu- 
rzenia umysłów, zaprzeczają w formie kate- 
gorycznej relacyi dzienników czeskich o wy- 
słaniu do Rudek 180 żandarmów. 
Wysłano wprawdzie do Galicyi — a nie do 
Rudek — 59 żandarmów, lecz ci reprezen- 
tują tylko część uchwalonego przez parla- 
ment powiększenia liczby żandarmerji i zo 
staną rozlokowani wzdłuż granicy. 


Wicner. Allg. Ztg. dowiaduje się, że 
w Ministerstwie oświaty odbywają się od 
dość długiego czasu narady w sprawie sta- 
bilizowania prowizorycznej do- 
tychczas katedry prawa polskie- 
go w uniwersytecie lwowskim. 
W obec tego, że kompetentne instancye, w 
pierwszym rzędzie senat uniwersytecki, o- 
świadczyły się za stabilizacyą, rozstrzygnię- 
cie ma niebawem nastąpić, ito w myśl żą- 
dania senatu. 


Budap. Corr. donosi: Wszystkie m i- 
nisterstwa węgierskie  przesłały 
już ministrowi skarbu przyszłoroczne pre- 
liminarze budżetowe. Z wyjątkiem 
ministerstwa honwedów wykazują one znacz- 
ne oszczędności. 


Jak telegrafują z Berlina, ks. Bis- 
marek opuści Warzyn d. 1 sierpnia, na- 
zajutrz przybędzie do Berlina z kąd po 
jednodniowym pobycie uda się do Kissin- 
gen, gdzie pomiędzy 10 i 18 sierpnia zje- 
dzie się z p. Ministrem hr. Kalno- 
ky m. 


itacyęprze- 


Now Wrem. pisze: Ag : 
kim na gieł- 


©iw papierom rossyjs 
dzie Bortińskie) spotkało całkowite fiasco. 
owodzi tego zbyt nieznaczny spadek cen 
walorów rossyjskich, mimo uparcie i zacie” 
a 8 przeciw nim prowadzonej walki. w 
sb, według obliczeń giełdziarzy i 
sich, znajduje się dwa miliardy marek P A 
pierów rossyjskich. Z tej ilości sprzecie 
Stychezas zaledwie 100 milionów Aj: 
Beu Allg. Zeit. podaje na naczelnem ża A 
sa cj, KAWY artykał p. Eheberga o fin y 
Hy: ossyj, który kończy się DAS 
owa. wywodem: „Wbrew wszelkim fa E 
bogiiarzamy, że Rossya nie jest o 
dyny ; Niewyrobienie stosunków — °t a 
y powód ni ; fa wojenn 
powiękg nieufności. Katastroja 
aby więpiaby niedobór ogromnie ! 
i e co dotychcza ifo 


Niem- 
berlin- 


mocarstwem, któ nego 5 
w ręku stosy papie Possy skich, 
r za sobą a. 5 
(ACZY słowami de Olerque'a: » a" finan 
iESZCZĘŚCiem Rossyi ze stanowi jelki 
T byłaby wojna z jednem 
Stw,“ 
a Kreusseitung , Baia, 
Ostanowi otye , B 
miał siej SARE Lago roku a i 
? ; jennik projektuje pP 
Een ady al yt sdn 
papierów rossyjskich za A dwe- 
Do Pol. Corr. donoszą, że pr : 
raj został spuszczony na wodę nowy wiel- 
ki okręt marynarki rossyjskiej Car Aleksan- 
der II. Spuszczaniu na wodę był obecnym 
car, król grecki i wielu dostojników i ezłon- 


ków ciała dyplomatycznego. 


Z sofii telegrafują: Kalczew udał 
się w nadzwyczajnej missyi do Stam: 
bułu, ażeby wraz z Wulkowiczem zniewo- 
lié Portę do stanowczej i jasnej decyzy! w 
sprawie kandydatury księcia Koburga So- 
branje ma się znowu zejść w ciagu sier- 
pnia. 


o pośrednictwie posła niemieckiego w B el- 
gradzie, hr. Braya, w sprawie kon- 
wersyi serbskiego długu państwo- 
wego, w sferach kompetentnych uważają 
za zmyślone, podobnież jak pogłoski o de- 
misyi ministra skarbu. Opowiadają, iż Ri- 
sticz podjął się doprowadzić do skutku 
pojednanie króla Milana z królo- 
wą Natalią. 


Kreuzzeitung otrzymuje dziwne donie- 
sienie z Paryża, które wobec upadające- 
go wpływu stronnietwa radykalnego nie 
bardzo zasługuje na wiarę. Korespondent 
paryski przepowiada, że we Francyi nasta 
nie wkrótee gabinet Clémenceau lub Ro- 
cheforta z Boulangerem, i że gabinet ten 
da hasło do reformy socyalnej lub do nie- 
spodziewanej wojny odwetowej. Możebnem 
jest jednak także, że prześladowanie oby- 
wateli niemieckich we Franeyi i Rossyj 
zmusi Niemcy do przyspieszenia tej kata- 
strofy, celem pokrzyżowania tych planów. 

Druga część doniesienia budzi także 
watpliwości, ponieważ oficyalne organa 
Niemiec odmawiały już kilka razy auten- 
tyczności wiadomościom Kreuzzeitung, czer 
panym rzekomo ze sfer półurzędowych. 

Ferry, kończąc swą mowę w Epinal, 
rzekł między innemi, że w armii musi być 
przedewszystkiem obudzony duch wojskowy. 
który ochroni żołnierzy od wdawania się 
w politykę. Rzekł dalej : „Z wyjątkiem kil- 
ku złych przykładów, armia zachowała te 
go ducha, i dlatego można było zrealizo- 
wać trudne zadanie, ażeby krajowi bez na- 
rażenia wolności na niebezpieczeństwo dać 
równie silną armię, jak mają państwa mo- 
narchiczne*. Ferry mówił dalej, że dokonał 
tego prawdziwy patryotyam, a nie patryo- 
tyzm krzykaczy. Republika nie może przed 
nikim zamykać się, musi ona dla wszyst- 
kieh ludzi dobrej woli stać otworem. 


Z Rzymu donoszą, że zaburzenia 
w Sycylii wzmagają się; wywołane one zo- 
stały licznemi wypadkami epidemii chole- 
rycznej, a głównie tem, że zabobonna lu- 
dność nie chce się zastosować do rozpo- 
rządzeń sanitarnych władz rządowych i 
municypalnych, 

Minister spraw wewnętrznych, Crispi, 
zarządził ustawienie pomnika dla Giordana 
Bruno, od dawna proponowanego. 


. Z Londynu donoszą, że zmiana w 
gabinecie angielskim nastąpi prawdopodob- 
dzi dopiero w listopadzie. Hartington bę- 

ĉ zapewne prezydentem ministrów, a Sa- 


M EUY ministrem spraw zagranicznych. Do 
kilku 2 „gabinetu wstąpić ma Churchili i 
itku unionistów. 


Dokładniej zwykle oinformowany ko- 
lord gat Politische Oesp. zapewnia, że 
ai artington nie ma bynajmniej ochoty 
doped ia do gabinetu Salisbury'ego. Praw- 
tinston 7% zatem jest wersya, że Har- 
Eton, jak już donoszono poprzednio, obej- 
=. Prezydenturę w gabinecie, a Salisbury 
podda się jego przewodnietwu. 


Według doniesień z Kopenhagi, na 
zgromadzen u ludowem w Falster, minister 
wojny w przemowie kładł nacisk na ko 
DieCZNOŚĆ ufortyfikowania stolicy i potrzebę 
wzmocnienia armii lądowej, ponieważ Da- 
nia nie jest już obeenie potęgą na morzu. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 28 lipca. (Te. pryw.) 
Najdost. Arcyksiążę Albrecht 
przybył wczoraj do Veldes, zkad 
po kilku dniach powróci do Weil- 
burgu. 


Wiedeń, 28 lipca. 
J. E. pp Ministrowi 
Bacquehem udali się wczoraj do 
Ischl. gdzie bawią już J. E. pp. Mi- 


nistrowie Dunajewski i Falken- 
hayn. 


„ wiedeń, 28 lipca. (Telegr. pryw.) 
Wien. Allg. Zig. donosi, że Rada 
państwa zbierze się stanow- 
Czo 24 września na czterotygo- 
dniową sessyę celem załatwienia przed- 
łożeń o podatku od spirytusu i cu- 
kru 1 wyboru członków do delegacyi 
wspólnych. Po ukończeniu sesyi roz- 
poczną swe obrady delegacye, a po 
| ukończeniu tych dopiero zbiorą się 
‘sejmy krajowe. 


(Tel, pryw.) 
e Taaffe i 


Doniesienia dzienników wiedeńskich Í 


p 
r» 


radzca Dworu przy Najwyższym try- 
bunale, prośbę o przeniesienie go w stan 
spoczynku. Doniesienia dzienników 0 
przyjęciu tej prośby, są bezpodstawne. 


Wiedeń, 28 lipca. (Tel. pryw.) 
W sprawie zjazdu ministrów w Kis- 
singen nie ułożono dotąd nie sta- 
nowczego. 


Wiedeń, 28 lipca. (Tel. pryw.) 
Fremdenblait zaprzecza doniesieniom 
niektórych dzienników o zamiarze wy- 
dania nowego rozporządzenia języko- 
wego dla Krainy. 


Wiedeń, 28 lipca. (Tel, pryw.) 
Presse oświadcza, iż doniesienia ber- 
lińskie o zjeździe Monarchów nie sa 
całkiem wierzytelne, gdyż dzień zjazdu 
nie został dotąd stanowczo wyzna- 
czonym. 

Praga, 28 lipca. (Tel. pryw.) Prag. 
Abdblatt donosi, że cesarz brazylijski 
udaje sie za porada lekarzy paryskich 
nie do Karlsbadu, lecz do Vichy. 


Sofia, 28 lipca. Biuro Reutera 
donosi, że regencya bułgarska stara 
się ciągle u Wys. Porty, aby taż, 1a- 
ko państwo zwierzchnicze , rozstrzy- 
gnęła sprawę wyboru księcia Ferdy- 
nanda Koburskiego. 

Sofia, 28 lipca. Biuro Reutera 
donosi, że  wychodźcy bułgarscy 
w Konstantynopolu udali się do mi- 
nistra spraw wewnętrznych, Stran- 
skyego, z prośbą o amnestyę i do- 
zwolenie powrotu do ojczyzny. Stran- 
sky zezwolił 4 wychodźcom na po- 
wrót. Przypuszczają, że wszyscy wy- 
chodźcy, prócz skazanych sadownie, 
otrzymają amnestyę. 


Sofia , 28 lipca. Wiadomość, ja- 


stała się prawdopodobną zgoda Mo- 
carstw co do wyboru księcia Kobur 


w łonie armii jak najlepsze wra- 
żenie. 


basador rossyjski Nelidow poczynił 
W. Porcie pewne oświadczenia w spra- 
wie bułgarskiej, których treść jest 
jednak dotąd nieznaną. 

Konstant» nopol, 28go lipca. 
Irade sułtańskie zarządza rozpuszcze- 
nie żołnierzy rezerwowych do domu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 27 lipca i887, godzins 1 


koby w skutek wysokich wpływów | 


Wiedeń, 28 lipca. (Tel. pryw.) | papierowa — - 5°, Galie. hip, listy zastawne 
Deputowany Lienbacher, wniósł jako |96— Salie. oblig. indemn. 


—, do — 
|47/,|, listy zastawne banku Sa. E 
ŁA "ja pożyczka krajowa a 1883 roku —'— 
Napoleondor 9:96.— Rubel papierowy —' — 
Usposobienie mocne. 

Telegramy zbożowe z ania 27 lipca 
1887, Wiedeń: Pszenica za 100 kiło 
—-*— do — — złr, żyto —— do —*— zł: 
*— do —— złr., kukurudza —'— 
od —*—, zł., owies —*—, do —'—=; okowita 
per 10000 litr procent 26:75 do 26:87 złe. 
Szczecin: Pszenica —,—, rzepik —— 
spirytus —*  kukurudza —-— Kolonia —'— 
rzepak —— do —'-- zł., 100 kilogr. na wio- 
snę Budapeszt: Pszenica na jesień 
717 do 7:18 zł Berlin: Pszenica 
żółta (ua czerwiec lipiec) 176*-- do ——, żyto 
m. spirytus 6430, rzepakowy olej —'— 
Paryż: mąka 55:80  kilogr. olej 
rzepakowy „fr, spirytus —*——'-—, 


jęczmień 


Odpowiedzialn= Redaktor Adam Krechowieoki 
n_L ni wn, 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 27 lipca 1887. 

Hotel Gteorge'a 

PP dr. K. Zywicki z Tarnopola, E. 
Lehma»: z Hruszowa, W. Mierzeński z Krzy- 
wotuł, ks. C. Janer z Tarnopola, 


Hotel Francuski. 

PP. K. Winnicki z Turady, dr. J. de 
Dobrzański z Odessy, J. Ebel z Tryestu, 
S. Hersch z Wiednia. 

Hotel Warszawski 

PP F. Kisslinger z Wierzblan, J. 
Marcoin z Krakowa. 

Hotel Langa. 

PP. E. Bach z Wiednia, W. Steinbek 
z Budapesztu, K. Heinrich 2 Zółkwi, D. 
Tiegl z Wiednia. 


C. k. generalna Dyrekcya ' 
kolei państwowych. 


Wyciąg 
z rozkładu jazdy od 1go czerwca 1867. 
Zegar peszteński 


Odjazd' ze Lwowa: 


| i - J9U* | Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
skiego, sprawiła tutaj a szczególniej | 


do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu 
siatyna. 


| Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
Konstantynopol, 28 lipca. Am- | 


rowa, Zwardonia i Ławocznego. 
Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryja i Ławocznego. 


Przychodzą do Lwowa: 
Godz 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo- 
wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja  Ła- 


wocznego. 


Przychodzą do Stanisławowa : 


Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 


z Husiatyna. 


| Godz, 9 min, 02 przed połudn., osobowy pociąg 
min 40. Alp. Tow. górn. 20:80 Weg- skoye | 


ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego, 


kredyt, 287-75, Akcye abgło-austr. 107:50 Ak- Godz. 5 min, 37 po połudn. pociąg osobowy z 


cye banku Union 206:50 Akcye kolei Karola | 
Ludwika 213 75, Akeye kolei północnej 252 25, | 
Akcye kolei południowej 8525, Akcye kolej | 
Alföld 183:25. Akcye kolei Elżbiety 232.30, | 
Akcye kolei liwowsko - Czerniowieckiej 2238:50, | 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 164 75 | 
Wiedeńskie losy 12625, Akcye kolei Rudolfa | 
——, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier- | 
skie obligacye państw. w złocie —.— Galieyj- 
skie obligacye Indemnizacyjne 104.25, Losy re- 
kulacyi Cisy 123:50 Losy tureckie —*—, Wẹ | 
gierska renta 101.10 Akcye związkowego ban- | 
ku 9250, Axcye banku obrotowego | 
Akeye kolei państwowej - „—, Rubel papiero- | 
wy 1*10*—, Węgierskie losy 124:25, Marka | 
niemiecka —'—, kolej Karola Ludwika 
Akcye Banku dla 


akcye tytoniowe — 
krajów  Koronuych 222 —, Usposobienie 
spokojne. 

Wiedeń, 27 lipca 1857, godzina 5. 
minut —. Akcye kredytowe —— Anglo 
Austr. —' Unionbank ——, Kolej Karola 
Ludwika — —, Południowa -——, Renta 
papierowa —.—, Galie. listy zastawne — — 
Galicyjskie ooligazye iudemnizacyjne -— — 


Galicyjski bask rustykalny —*--, Losy z roku 
1383 Napolanndor —.—— Rubelj za 
pierowy 


Wiedeń. 28 lipca ix% r. godzina 
10 min. 35 Akcyve kredytowa 282-70 Ang] - 
Austi. 10759 Unionbank 206:50, Kalei Karola 
Ludwika 21475, Południowa , Renta 


|godz. 10 min. 45 przed połudn. 


Husiasyna. 
Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja, 


Odjazd ze Stanisławowa : 


Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa. 

Godz. 9 min. 58 przed połud. 
do Husiatyna. 

Godz. 6 min, 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia. i Ławocznego, 


Przychodząj do Ławocznego : 


osobowy pociąg 


i ze Lwowa 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy 

Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 
Lwowa, Ohyrowa, Husiatyna, Stanisławo- 
wa i Stryja. 

Godz. 4 min. 15 po połud, pociag osobowy z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa, 

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry- 
ja i Ławocznego. 


Odjazd z Ławocznego : 
Godz. 6 mum. 54 wieczór, pociąg osobowy do 
Husiatyna, 


Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 


Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Ła- 
wocznego. 


Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry- 
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatypa. 


8 


Cennik twowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 27 lipca 1887. 


| płacą dądają 
walutą austr. 


I. Akcys za sztukę. złr. ct. złr. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. „jżli 50 215 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200zł. wa. 51223 — 226 50 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 5]275 — 280 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. MIILI — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. 3 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. $| — — — — 
2 » n Pr. W. a. 99 75 100 75 
n A „ 5 pr. W.a.wy- o 
losowane z 10 pr. premią . . WJL02 75 103 75 
Banku kraj. 4*/a pr. w. a. los. 511. 3] 96 — 97 — 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. SHO1 33 102 35 
n a n 4 pr, w. a. 8] 95 50 96 50 
s s » 5pr.los.w 371. zj101 35 102 35 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los41/,1. e | 92 50 93 50 
AF átha pre. „ „52 Bl] 99 — 100 — 
n pre. n n 56%] 92 — 93 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej F 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 47 50 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
M A'|a pr. w. a. w likwidacyi 41 44 — 
3. Listy dłuzne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. A RLZ 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 104 — 105 — 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred, 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr.wa. J100 — 101 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5. pr, w.a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1878 po 6 pr. wa. jl038 50 105 50 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/ą pr. wa. 94 50 96 50 
5. Losy miasta Krakowa . . . 117 — 19 — 
- ś Stanisławowa 28 50 31 — 
6. Monety 
Dukat holenderski 5 88 5 93 
Dukat cesarski . ; 588 598 
NA o 0 992 10 0% 
Półimperymł . . . . . 1028 10 38 
Rubel rossyjski srebrny 154 16 
z n , papierowy 109 11 
100 marek niamiackich . 81 40 62 15 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
z dnia 26 lipea 1887. 
1. Dług państwa. 


Jednolity dług państwa 
maj-listopad . 6 


płacą żądają 
w banknot. 
AEG 2 31.35 81.55 


luty-sierpień . . -. s . . . . 81.35 81.55 
Jednolity dług państwa w srebrze. 

styczeń-lipiec „aś , 82.50 82.70 

kwiecień-październik . 8260 82.80 


pr. 129.75 13050 
pr. 136.75 137.25 
139.89 140.30 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 
1860 po 500 złr. w. a. 5 
1860 po 100 złr. 5. pre. 


n n 
n n 


„ 1864 po 100 złr. . . . 168.50 164. 

z „ 1864po 50 złr. . . . 16325 163.75 
Renty Com. po 42 litr. austr. . .19.— 160 — 
Listy zastw. domen. państw. po 120 

ZŁYSOWDIO n 06 a — m m 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . 96.55 96.75 


Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 114.86 113. — 
2. Obligacys indem. 5 pre. (za złr. m. K.) 


Czech 109.50 —.— 
Bukowiny , . 104.—- 105.— 
Qalioyi . . . 104.— 105 

Niższej Austyi 109— —— 
Siedmiogrodu . 104.30 105.20 
Węgier . 104.50 105.10 


3 Akoya. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 106.50 107.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 281.60 281.80 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 563,— 568.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —.— 
Gal. bank, d. han. i prz. a 200 zł.wpł,40pr. — — —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 

WPŁDÓSDE e . „60 » 
Banku sustro-węgiersk. a 600 zł. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . , 8 
Aust. Tow. żeglugi Bi. dux. po 500zł. m. 408.— 410.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. — — — — 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. -—— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2520.— 2525.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.. . 213 — 218.50 
Twów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 223.25 223.75 


| 852.— 884, — 


BDO" 


Tow. kol, żel. państw. po 200 zł. m. k. Ea, 


Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 50 85— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 169.75 17025 
4. Listy zastawne losowane. 

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 L 6 pr.. —— —.— 
Powsz. austr, zak. kr. ziem. 4'/4 pr. w 
złocie w 50 1. . . . +. - - 101.25 101.50 
R » — n premiowe po 3 pre. 102.— 102.50 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6.pr. 99.— 100,— 
son o» n w 80 1. 7 pr. 99.50 100,50 
NA OMG w 36 1 5%, pr. = —. = 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . 96— —, — 
Jo Gog » Po 5 pre. . 101.60 101 80 
» non on » Do5 pre. w 
37 latach zwrotne . . . . . . 101.60 101.80 
Banku krajow. 4'/s pr. wa. los w 51*/,1. 96.— 97.— 
Obligi komnnalne Banku krajowego 
5 pre. w. a. I emisyi . . . . . 100.25 100.75 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 100.— 100.50 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre.. . —== —,— 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. „ . 101.75 102.25 
„ Zakł. kr. nems. po 5tjs pre. —.— 192.25 


5. Obilgaoya z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.30 9980 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 pre, w srebrze . . . 100.40 101 — 

Kolej półnoena po 100 zł. m. k. . 100.25 101. — 

R A po 100 zł. w. a. . . —— —— 
Kolej gal. Kar, Lud. emisya z r. 1881 

po 4, pre. . . . e... a . . 100.20 100.60 

dtto. dtto.  (Jarosław-Sokal) . . 100=» 100.40 
Kol. gal. Iliwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 

zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.75 82.95 

z r. 1884 . 89.20 89.60 

z r. 1868 = CE 

z r. 1872 = == 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.  99.— 99.50 

6 Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.. 178.50 179.— 
Ularego po 40 zł. m. k. 48.50 49,— 


Tow. żegi. par. na Dunaju po 100zł, m.k. 114.25 115.— 
Koglevicha po 10 zł. m. k. . . . . 2450 25.50 


płacą żądają 


| płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.75 18.36 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 21.— —— 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47— 49.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 41— 4750 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16.25 16.55 
z „n węgiersk. „ po 5 zł. 10.40 10.70 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
o 10 zł. w. a. . . . - . . . . 20.— 2050 
Siaa po 40 zł. m. k. . . . 58.— 59.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 58.— 5850 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 30.50 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 186.50 137.50 
R po 50 zł. w. 8. . 68.35 89.25 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 39.25 39.75 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 4675 4725 


7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. a. ę 
Berlin za 100 mark w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. 
Hamburg za 100 mark w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt, a 
Paryż za 100 ft. . 


125.20 125.95 
49.71.50 49.85.— 


Kurs złota 
Dukat cesarski men. . . 593.—  5.85,— 
„ pełnej wagi 5.90—  5.92.— 
Korona Lo KKM = — 
20 frankówka . . . . . . . 9.96.50 9.97.50 
Rossyjski półimperyał 10.31. — 


Talar związkowy . 
Srebro . OE 


Z Iwowskiej izby handlowej | przemysłowej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
dnia 27 lipca 1887. Zł. | et. 
Jednolity dług państwa w banknotach 81/40 
m a » w srebrze . 2,60 
Renta w złocie . ER. 11 {50 
5 pre. austr. renta marcowa 96/50 
Akcye bsnku wiedeńskiego . 883|-— 
» n kredytowego 281/60 
Londyn. . . . ś 125/75 
Napoleondor . 9/963/4 
Dukat cesarski men. . 5/93 
100 marek oiemieckieb 61170 


ED Z WH EN W E BA |DO Z DE LI JA Y. 


Upadłości. 


L. 5184. (5871 1—8) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi 
niniejszem wiadomo czyni,że równocześnie ot- 
wiera się konkurs do całego ruchomego, jako- 
też w krajach, w których ustawa konkursowa 
z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z ro- 
ku 1869 obowiązuje, położonego nierucho- 
mego majątku Gabriela Badian, dzierża- 
wey dóbr w Obertynie i że do kierowania 
tym konkursem ustanowionym został, jako 


komisarz konkursowy c. k. sędzia pow. w; 


Obertynie Adalbert Nahlik, zaś jako tym- 
czasowy zawiadowca tejże masy adw. dr. 
Paweł Ilnieki w Obertynie. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe 
z którego bądź tytułu pochodzące roszcze- 
nia, nawet gdyby eo do takowych spór ja- 
ki był w toku, do dni 60 wedle przepisów 
ustawy konkursowej i pod zagrożeniem po- 
danych tamże następstw prawnych w tutej- 
szym sądzie zgłosili, i aby na terminie na 
dzień 16 sierpnia 1887 przed południem do 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który za- 
razem jako termin ugodowy się wyznacza, 


Warunki libytacyjne można w tus. re- 
gistraturze przeglądnać. 
C. k. sąd powiatowy. 
Nadwórna, dnia 18 czerwca 1887. 


L. 2048. 

C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
| przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 
Żnej 50 zł i 150 zł. egzekucyjną sprzedaż 
realności lwh. 26 ks. gr. gm. Zabierzów 
objętej, Jakóba Widły własnej, lwh. 283 
ks. gr. gm. Woła Batorska objętej, Anto- 
niego Łyska własnej, i lwh. 27 ks. gr. gm. 
Nieznanowice objętej, Jakóba Jurka wła- 
snej, na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
|» Bochni w trzech terminach licytacyj- 
nych dnia 3 sierpnia, 6 września i 6 paź- 
| dziernika 1887, 

Cena wywołania realności pierwszej 
11569 zł. 40 ct., drugiej 462 zł. 90 ct., trze- 
ciej 1021 zł. 80 et. 

Wadyum wynosi 10-pre. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 


|ciągi hipoteczne przejrzeć można w regi- | 


| straturze sądowej. 
i Niepołomice, d. 3 maja 1887. 
|L. 2715. | i l 
| C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 


(5472 1---3) | 


(5471 1-3) 


płynność i pierwszeństwo swych pretensyj przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycie- | żnej 50 zł. aw. z pn. egzekucyjną sprzedaż 


lom, którzy wierzytelności swe zgłoszą, wy- | realności Karola Slebody lwh. 376 gminy | 


brać na tym terminie w miejsce zawiadow- , kat, Zabierzów objętej, na rzecz Towarzy- 
cy masy, tegoż zastępcy i wydziału innych stwa zaliezkowego w Bochni w trzech ter- 
mężów swego zaufania. | mach licytacyjnych dnia 3 sierpnia, 6go 
Do potwierdzenia tymczasowego 2a- | września i 6 października 1887, każdym 
wiadowcy masy, a względnie do wyboru razem o godzinie 10 przed południem. 
nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy | Cena wywołania realności tej wynosi 
i wydziału wierzycieli, ustanawia się ter- 475 zł., wadyum zaś 48 zł. 
min na dzień 12 lipca 1887 godzinę 9 przed | Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
południem, na którym wierzyciele do komi- | ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 


sarza konkursowego zgłosić się mają. 
Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ- 

rzy po za obrębem miasta Kołomyi miesz- 

kają, aby mieszkającego w Kołomyi zastęp- 


| straturze tutejszosądowej. 
Niepołomice, d. 24, maja 1887. 


L. 1619. (5467 1—3) 


| 
! 
| 
| 
| 
I 
| 
| 


cę do odbierania uchwał sądowych zamia Tutejszy sąd przeprowadzi o godzinie 
nowali, gdyż w przeciwnym razie na ich 10 rano w dniu 1L sierpnia i 9 września 
koszta i niebezpieczeństwo kurator dła nich 1887, powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
zostanie ustanowionym, |14 października 1887 nawet poniżej tako- 
Dalsze ogłoszenia, które w toku po-: wej licytacyę realności według wykazu hi- 
stępowania konkursowego, jako potrzebne ' potecznego 915 księgi głównej gminy Do- 
się okażą, zostaną w części urzędowej Ga- brożwora, niegdyś Anastazyi Falińskiej 20 
zety Lwowskiej ogłaszane. | ślubu Mudryk, obecnie Antoniego Maziara 
Kołomyja, dnia 9 czerwca 1887. | własnej, na rzecz Berla Neuthalera pto 14 
zł. 27 ct. z pn. 
Cena wywołania 60 zł. 


i | 6 zł. 
Licytacye. | Ranto warunki akt oszacowania i 


i wyciag hipoteczny wolno przejrzeć w tusą- 
L. 4408. (5477 1—3) dee registraturze, 

C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie Dla nieznanych z życia i miejsca po 
czyni wiadomo, że w sprawie Zakładu kre- | byty wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz 
dytowego włościańskiego we Lwowie prze- nych ustanawia się kuratora p. Zygmunta 
ciw Romanowi i Jawdosze Kaczaniukom 0; Lewickiego z Kamionki str. 

16 rat po 9 złr. wa. z pn. na dniu 2 sier- Kamionka str., 6 czerwca 1887. 

pnia, 6 września i 14 października 1887, 

każdym razem o 10tej godzinie przed połu- |L. 4345 (5484 1—3) 
dniem odbędzie się publiczna sprzedaż re- | C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o: 
alności pod l. 47/4 w Tarnawicy położonej, głasza, że na zaspokojenie pretensji c. k. 
ciała tabularnego nie stanowiącej. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipoteczne- 

Cena kupna 460 zł. go we Lwowie w kwocie 368 zł. i 368 zł. 

Zakład «6 zł. z pn. odbędzie się jawny przymusowy prze- 


targ realności pod lk. 215 i 216 w Złoczo- 
,wie wedle wykazu hipotecznego l. 309 ks. 
gr. gminy Złoczów, do dłużników Jerzego i 
Julii Tomiczek należącej, w zabudowaniu 
tego sądu dnia 22 sierpnia, 3 października 
i 14 listopada 1867, od godziny 10 przed 


| południem, 


Realność ta nie będzie sprzedaną ni- 
żej ceny wywołania 16000 złr., a w razie 
zaś niemożności sprzedaży za cenę szacun- 
kową, mają strony interesowane stawić się 
na terminie dnia 14 listopada 1687, o go- 
dzinie 4 po południu celem ułożenia wa- 
runków sprzedaż ułatwiających. 

Wadyum wynosi 1600 zł. Dalsze wa- 
runki przejrzeć można w registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby po 22 maja 
| 1887 do księgi hipotecznej weszli, lub któ- 

rymby uchwaśa, licytacyę dozwalająca albo 
dalsze, sprawy tej dotyczące uchwały nale- 
i życie nie zostały doręczone, adw. dra We 
,sołowskiego z podstawieniem adw. dr. Hey- 
nego w Złoczowie, kuratorem ustanowiono. 
Złoczów, dnia 16 lipca 1887. 


| 
' L. 4075 (5442 2—3) 
j C. k. sąd powiatowy w Mo ciskąch o- 
głasza, że dnia 17 sierpnia 1887 o godzi- 
nie 19 raao odbędzie się tamże licytacya 
„realności pod lk. 9 rep. 2 w Chliplach po- 
łożonej, Oleksy Lipeckiego własn?j, wyka- 
zem |. 124 ksiąg hipotecznych dla gminy 
Chliple objętego, na zaspokojenie dłużnych 
| Zakładowi kredyt. włośc. w likwidacyj we 
Lwowie przez tegoż 2! rat po 9 złr. i re- 
‚szty kapitału 25 zł. 6 ct. aw. z pn., z do- 
| łożeniem, że na tym terminie realność ta 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie, 
| Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
250 zł. Zakład 25 zł 
| Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania przejrzeć możne w sądzie. 
C. k. sąd powiatowy. 
Mościska, 18 czerwca 1887. 


(L. 2981. (5435 2—8) 

Celem zaspokojenia pretensyi Zakładu 
i kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
W terach rat po 6 zł. 50 ct. aw, i resztują- 
cego kapitału 79 zł. 29 et. a. w. odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekucyjna sprze- 
daż liecytacyjna realności w Stróżach niż. 
pod |. k. 78 wyk. hip 40 masy spadkowej 
Maryanny lo Nosal, 2o Lichoń własnej, 
dnia 16 sierpnia i 81go sierpnia 1887, ka- 
żdym razem o 9 rano, wyżej, lub za cenę 
szacunkową, a dnia 14 września 1887 na- 
wet niżej ceny szacunkowej. 

Cena wzwolania 150 zł. aw. 

Wadyum licytacyjne 15 zł. aw. 

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
do przejrzenia w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
notaryusz Klemensiewicz w Grybowie. 

Grybów, 20 czerwca 1887. 


L. 21159 (5431 2—3) 

Krakowski sąd deleg. miejsk. ogłasza, 
iż celem zniesienia spólnej własności real- 
ności pod l. k 31 w Krowodrzy odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 30 sierpnia, 
80 września i 31 października 1887 każdym 


O e 


razem 0 godz. 10 rano, licytacya realności 
lk. 31 w Krowodzy w *'/,, częściach Józefy 
z Kwaśniewskich Bukiewiczowej, 11, cezę- 
sciach Józefa Kwaśniewskiego, w *'/,, czę- 
ściach Heleny z Kwaśniewskich Siemińskiej, 
w “eo częściach Maryauny z Grochów 
Kwaśniewskiej, w *',, częściach, małol. 
Franciszki Siemińskiej i w "1, częściach 
Jana Kwaśniewskiego własnej. 

Cena wywołania 1462 złr. 87 ct. 

Wadyum 246 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze 

Kraków, 16 czerwca 1887 


L. 2078 5429 (2—8) 
Oleski e. k. sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia pretensyi e. k. uprz. 
galie. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie, a to 14 rat po- 
żyezkowych po 22 złr. 13 et i resztujące- 
go kapitału dłużnego w ilości 222 złr. 58 
ct. z pn., odbędzie się przymusowa licyta- 
cya realności pod liczbą kons. 168 w Usz- 
ni położonej, objętej wyk. hip. 29, Petro- 
neli Baśladyńskiejj Maryi Dumańskiej ur. 
Stypa, Grzegorza i Walentego Stypów, wyk. 
hip 718 Anny Stypa urodz Charków, wyk. 
hip. 714 Grzegorza Stypy i wyk. hip. 907 
Ozyasza Majera Fränkel własnej, ze wszy- 
stkiemi do tej realności należacemi grun- 
tami I innemi przynależytościami, dnia 7 
września, 7 października i 8 listopada 1887, 
każdą razą o godzinie 10 przed południem 
w tusądowem zabudowaniu. 

Cenę wywołania stanowi kwota 700 
złr. w. 8. 

Wadyum 70 złr. 

Realności powyższe na dwóch termi- 
nach niżej ceny wywołania sprzedane nie 
będą, za% na trzecim także niżej cony sza- 
cunkowej, jednakowoż nie niżej sumy ró- 
wnej pretensyom przywilejowanym i zahi- 
potekowanym. 

Inne warunki licytaeyjne i wyciąg hi- 
poteczay można przejrzeć w registraturze 
tusądowəj. 


Olesko, 11 maja 1887. 


L. 600!. (5347 3—3) 

W e. k. sądzie powiatowym miej, del. 
w Rzeszowie celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Zakładu kredytowego ziemskiego, a 
mianowicie pięciu rat po 15 złr., tudzież 
reszty kapitału do spłacenia w kwocie 279 
złr. 15 et. z pn., odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod l. k, 5 w 
Sraroniwie położonej, wyk. hyp 1. 9 księgi 
E gminy kat. Staroniwa objętej, na 
| 


L m NE PZ O OZ Z OO ZE AO ZZ Z a zz 


imię Wojciecha Bandury zaintabulowanej, 
w dniu 16 wrżeśnia, 18 października i 22 
listopada 1887 z terminem do ułożenia wa- 
runków ułatwiających na 24 listopada 1887 
każdym razem o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania 2000 zł. 

Wadyum 200 zł. 

, Resztę warunków licytacyjnych w są- 

dzie można przejrzeć, 

Rzeszów, 20 czerwca 1887. 


L. 5487. (5421 3—3) 
Dnia 4 sierpnia i Igo września 1887, 


7 


L. 42044. | (5426 3—3) 
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 


KĘ 3928. S ! (5360 3—3) 
W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń- 


każdym razem o godzinie 10 przed połu- | dowli wodnych na Wiśle pod Smolicami od- | skim, celem zaspokojenia wierzytelności ga- 
będzie się w e k. Starostwie w Krakowi:, į licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie- 
dnia 16 sierpnia 1887, publiczna licytacya | go w kwocie 100 zł. z przynależytościami, 


dniem odbędzie się w sądzie powiatowym 
w Mostach wielkich przymusowa licytacya 
połowy realności pod nr. 31 w mieście w 
Mostach wielkich położonej Hudi Schendler 
własnej, dla zaspokojenia pretensyi Arona 
Leiby Roth w kwocie 125 złr a. w z pn. 
tylko za Inb wyżej ceny szacunkowej 175 
zł. wa, zaś na trzecim terminie dnia 6go 
października 1887 nawet i niżej ceny sza- 
eunkowej. Wadyum wynosi 10-pre ceny 
szacunkowej to jest 17 zł. 50 et. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po 5 września 1886 prawo zastawu na- 
byli, lub którym uchwała licytacyjna lub 
późniejsza w tej sprawie zapaść mogąca do- 
ręczoną być nie mogła i dla których kura- 
tora w osobie Ignacego Zołyńskiego w Mo- 
stach wielkich się ustanawia. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne do przejrzenia w regi- 
straturze sądowej 

C. k. sąd powiatowy. 

Mosty wielkie, 24 września 1886. 


L. 129. (5405 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Sanoku poda- 
je do wiadomości, że celem zapewnienia 
dostawy Żywności dla więźni przyszłego 
sądu obwodowego w Sanoku na czas od 1 
września po koniec grudnia 1887 ewentu- 
alnie także i na rok 1888 odbędzie się pu- 
bliezna licytacya w tut. gmachu sądowym 
w dniu 4 sierpnia 1887, o godzinie 10tej 
przed południem, pod warunkami w sądzie 
przejrzeć się mogącemi. 

Wadyum wynosi 2000 zł., w gotówce 
lub w papierach wartościowych, podług o- 
statniego kursu w Gazecie urzędowej lwo- 
wskiej notowanego, które chęć licytowania 
mający, do rąk komisyi licytacyjnej złożyć 
mają. + 
* oferty pisemne, ostemplowane i w 
wadyum zaopatrzone, będą tak przed jako- 
też 1 w dniu licytacyi przyjmowane. 

Sanok, dnia 19 lipca 1887. 


L. 10049. (5403 3—3) 
C k. sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, ż6 na za- 
spokojenie kosztów sądowych i egzekucyj- 
nych 7 zł. 14 ct., 3 zł 87 et., 5 zł. 37 ct., 
6 zł. 27 ct, 8 zł. 87 et. i 8 zł. 27 ct. aw. 
z pn., odbędzie się w sądzie tutejszym na 
rzecz Hasi Jurczyszyn przymusowa sprze- 
daż realności pod l. 62 w Solcu położonej, 
Oleksy Jarczyszyn własnej, w dniu 8 sier- 
Pnia, 13 września i 18 października 1887, 
ażdym razem o godzinie 10 przed połu- 
niem, w których to dwóch terminach re- 
LuNość ta tylko za cenę wywołania 40 złr., 
ak yżej ceny tej, zaś na trzecim terml- 
stania, jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną 20 
Zakład wynosi 10-pr ceny wywołania. 
oceni, ZĘ warunków lieytacyjnych 1 akt 
straty è można w tutejsze sądowej regl- 
Tze przejrzeć. 


rohobyez, dnia 12 maja 1857. 


L. 

ao, 5 (5418 3—3) 
paźdzjęp piu 22 sierpnia, 26 września i 81 
rano o ka 1887, zawsze o godzinie 10tej 
zie się celem ściągnięcia wierzy 
Warzystwa zaliczkowego w Krze- 
„kwocie 145 ułr. 85 et. z pns 
o Jtacya realności Franciszka 
poto I Pod lwh, 236 w Krzeszowicach 

ena 
Wady ug » 
Resztę 

można. 


Gregorekie 


= złr, 
arunków w sądzie przejrzeć 


C. k. 
Krzeszowice, 1 ip stowy. 


L. 3636 eo 
ES 
W dniu 22 sierpnia: 26 (5417 3—8) 
października 1887, zawsze o gogześnia i 31 
rano odbędzie się celem ściągniędię e, 09) 
telności Kasy oszezędności miasta z orzy- 
w kwocie 2706 złr. 58 ct z pn śe i lą 
licytacya realności Teubel Wiktoryi zi 
Feliksowej pod l. wh. w Alwerni Bołośonaj: 
Cena wywołania 5533 zł p" 
Wadyum 553 zł, i 
Resztę warunków w 


można. sądzie przejrzeć 


ği C. k. sąd powiatowy. 
Izeszowice, 20 czerwca 1887. 
Ł. 3166. 
„, W dniu 22 sierpnia, 26 w 
ika 1887, zawsze o godzinie 10tej 
wre. gbedzie się eelem Ściągnięcia wierzy 
e: ko w spadkobierców Dominika Lasonia 
v kwocie 48 zł, 39 ct. z pn. publiczna li- 
cytacya realności Jana Lasonia pod lwh. 6 
w Miękinie położonej. 

Cena wywołania 1630 zł, 

Wadyum 163 zł. 
esztę warunków w sądzie przejrzeć 


r C. k. sęd powiatowy. 
Krzeszowice, 20 czerwca 1.887. 


(5416 3—8) 
rześnia i 31 


można. 


w drodze disemnych ofert. 
Cena fiskalna 26.841 zi. 60 ct. 


odbędzie się przymusowa publiezna sprze- 
daż realności wykazem hipotecznym l. 124 


Warunki mogą być przejrzane w wspo- | księgi głównej gminy katastralnej Matyso- 


mnionem Starostwie, gdzie także wnieść na- 
leży w terminie najdalej do godziny 12tej 
w południe, oferty zaopatrzone w 5 pre. 
wadyum 

Oferty później wniesione lub nie u- 
łożone w myśl warunków nie będą uwzględ- 
nione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 18 lipca 1887. 


L. 2743. (5393 3—3) 

C. k. sąd powiatowy deleg. miej. w 
Nowym Sączu zawiadamia, że celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Zakładu kred. włoś 
w likwidacyi we Lwowie 21 rat 92 ct. aw. 
z pn., odbędzie się w tymże sądzie licyta 
cyjna publiczna sprzedaż ciała hipoteczne- 
go wyk. hip. 1. 70 gminy Piątkowa objęte- 
go, wedle karty B poz. l dłużnika Wojcie- 
cha Łukasika własnego, w trzech terminach, 
mianowicie w dniu 23 sierpnia, 27 września 
i 15 listopada 1887, każdym razem o go- 
dziuie 10 rano. i 

Wadyum wynosi 20, cena wywołania 
kwota 300 zł. uw. 

Wyciąg hipoteczny sprzedać się ma- 
jącego ciata hipotecznego tudzież reszta 


warunków licytacyjnych mogą być w regi-; 


straturze sądowej przejrzane. 
C. k. sąd pow. del miej. 


Nowy Sącz, dnia 20 czerwca 1887. 


L. 9519. (5423 3—3) 
W sali rozpraw c. k. sądu pow. miej. 

del. S. II we Lwowie, przeprowsdzoną bę- 
dzie w dniu 24 sierpnia, 22 września i 
24 psździernika 1887, o godz. 10 rano, eg- 
zekucyjna lieytacya realności wyk. hip. l. 
181 ks. gr. Kleparów objętej, poprzednio 
dłużników Karola Michałka, Joela Mischa i 
Józefa Stoybera własnej, a obecnie do Jvela 
Mischa w "hoo Jana Kuczkiewicza */,,,, 
Pawła Fremida w **/+,,0, Leona Popiela 5/, ,, 
i Bernarda Goldimana w */,,, częściach na- 
leżącej, wraz ze znajdującą się na takowej | 
fabryką cerazyny i wszysikiemi przynależy- 
tościami, na zaspokojenie pretensyi banku | 
krajowego król. Gal. i Lod. z W. Ks. Krak 
w kwocie 25.000 zł. w. a. z pn., na których 
to wszystkich trzech terminach sprzedaż | 
tylko powyżej ceny wywołania 22.861 zł 341 
ct., lub za takową nastąpić może. 
Wadyum 2236 zł. 14 ct. | 

,  Kuratorem tych wszystkich, którzyby po | 
dniu 10 czerwca 1867 prawa rzeczowe ną 
realności tej nabyli, lub którymby uchwały 


w tej sprawie doręczone być nie mogły, U- | z pn., 
stanowiono adwokata dra Skowrońskiego 8 | cie 14 zł 12 ct. aw. się przyznających, od- | 


tegoż substytutem adwokata dra Lehmana. | 
Do ułożenia ułatwiających warunków WJ- 
znaczono eweentualnie termin ua 3] paź | 
dziernika 1887, o godz. 4 po południu. | 
Resztę warunków, wyciąg hip. i akt; 
oszacowania wolno interesowanym przejrzeć 
w registraturze. 
Lwów, 25 czerwca 1887. 
| 
L. 4943 (5351 3—3) 
C. k sąd powiatowy w Lisku uwia. 
damia, że celem zaspokojenia pretenSy! 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w ll ratach po 6 złr. a. w. z przynajeżyć 
odbędziś się w zabudowaniu sądowem 
dnia 23 sierpnia, 21 września i 25 Pp%7 
dziernika 1887 zawsze o godzinie 11 rane 
publiczna przymusowa sprzedaż 1/8 część! 
ciała hip. wyk. nr. 91 ks. gr. gm. Mg 
Piotra Pańczyszyn własnej przy pierwszy“ 
dwóch terminach przynajmiej za cenę MS 
wołania, przy trzecim także niżej tejże: 
Dnia 29 listopada 1887 godzina 
przed południem termin do ułożenia x 
szych warunków licytacyjnych 
Cena wywołania 200 złr. 
Wadyam 20 zł. R 
Inne warunki w sądzie przejrze 


Lisko, 20 czerwca 1887. 


é môżua 


pz (5364 3—3) 
C. k. sąd pow. miej del. S. IL A 
Lwowie vozpisuje celem Ściągnięć h 


c. k. uprzyw. gal. zakład kred. włość. 


iez licytacyę 
rat “15 zł, wa, zp. publiczną: 2 
realności pod) k śT w AR © rk 
Michała Makuchowskiego Wřasne) mi 
hip. 112 gminy z AM dzień 23 
dzień 23 sierpnia | I zle. 
ne Z 1887 każdą razą o godzinie 10 
rano w sali rozpraw. 
Poręczne 60 zł. s 
W pierwszym i drugim te 
na tęrealność nabyć tylko wyżej ceny Sza 
nkowej. 
5 Resztę warunków protokół oceni 
i wyciąg hypot. przejrzeć można w 
registraturze. 


Kurator niewiadomych wierzycieli jest | Karola Rzepeckiego 


adwokat dr. Lehman. 
Lwów, 8 czerwca 1886. 


Gazeta Lwowska Nr. 170 z dnia 28 lipca I 887 


|lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 


e | lieytacyjnych przejrzeć można 


wka objętej, na imię Markusa Herbsta za- 
intabulowanej, w dniu 1 września. 3 paź- 
dziernika i 2 listopada 18-7, z terminem 
do ułożenia warunków ułatwiających na 3 
listopada 1807, każdym razem o 10 godzi- 
nie rano. 

Cena wywołania 350 zł, 

Wadyum 35 zł. 

Resztę warunków livytacyjnych w sẹ- 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn, 10 czerwca 1887. 


L. 9024. (5410 3—8) 

C. k. sąd powiatowy w Czortkowie 
wyznacza do publicznej sprzedazy w dro- 
dze licytacyi wszystkich koni wyścigowych 
tudzież zbytecznych koni gospodarczych, 
do masy spadkowej śp. Kaliksta Ochockie- 
go należących, termin na dzień 23 lipca 
1887 o godzinie 2 popołudniu na miejscu 
w Białobożnicy, na którym rzeczone konie 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub za tako- 
wa za złożeniem ceny kupna w gotówce 
najwięcej ofiarującemu sprzedane zostana. 

O czem się chęć kupienia mających 
nwiadamia i do współudziałn zaprasza. 

C. k. sąd powiatowy, 
Qzortków. 2 lipca 1857, 


L. 5739. (5396 2—3 

C. k. sąd powiatowy w Bochni ai) 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 30 zł. 
z przynależytościami, odbędzie się na rzecz 
Towarzystwa zaliezkowego w Bochni w tu- 
tejszym sądzie powiatowym sprzedaż 4/16 
części posiadłości lwh. 574 gminy katastr. 


Wadyum 15 złr. 

Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 
lieytacyjnych mogą być w tutejszej regi- 
traturze sądowej przejrzane, 

Bochnia, 81 maja 1887. 


L 1780. j (5483 2—3) 

W dniu 1 sierpnia, 5 września i 26 
września 1887, o godzinie 10 przed połu- 
dniem odbędzie się w budynku sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 147 
w Odrowążu położonej, wedle wyk. hip. 1. 
125, Jakóba Dzielawy własnej, w pierwszych 
dwóch terminach za cenę szacunkową 200 
zł. wa, lub wyżej tejże, zaś w trzecim ter- 
minie niżej takowej. 

Wadyum wynosi 20 zł, 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej, 

C. k. sąd powiatowy. 
Czarny Dunajee, d. 11 czerwca 1887. 


L. 4517. (5434 2—8) 
C. k. sad powiatowy w Dobromilu za- 
wiadumia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż sumy 187 
zł. 16 ct., zahipotekowanej na realności Jó- 
zefa 1 Rozalii Wołoszyno”skich pod lk. 65 
w Dobromila, na rzecz dłużnika Wincen- 
tego Zebrowskiego na zaspokojenie preten- 
|syi Leiby Ungera w kwocie 118 złr., dnia 
ig sierpnia, 6 września i 18 października 
|1887, każdym razem o godz. 10 rano, a to 
| na pierwszych dwóch terminach tylko za 
|lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
| zaś i poniżej takowej, 
Wadyum wynosi 21 zł. 40 et. 
| Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
'eląg tabularny można w registraturze przej- 
rzeć. Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacyjna przed terminem doręczona być 
| nie mogła, lub którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego, to jest po dniu 2 kwie- 
tnia 1887 do tabuli weszli, ustanawia się 


Bochnia objętej, dłużnika Ferdynanda Wnę- | kuratorem p. Schneidera w Dobromilu. 

xowskiego własnej, w dwóch terminach, | Dobromił, dnia 11 maja 1887. 

mianowiei: dnia 25 sierpnia 1687 i 2911 3710 ———— (5482 2—8) 
b AŻ "O; 


września 1687, każdym razem o 10 godz | ' 


przed południem. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 


turze sądowej. 


Kuratorem wierzycieli 


nstanowiony 


j adw. dr. Ser fiński w Bochni. 


Wadyum wynosi 3 zł. 10 et. 
Bochnia, 21 maja 1887. 


L. 4454, (5394 2—3) 
C. k. sąd powiatowy miejsko delego 


|wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce- 


lem zaspokojenia wierzytelności Zakładu 
kredyt. włeściańskiego we Lwowie, 9 rat 
pożyczkowych po 6 zł. 67 ct. a. w.! reszty 
kapitału 84 zł 49 et, i 4 zł. 29 et. a. w 
tudzież za podanie ninieisze w kwo 


będzie się w tymże sądzie lieytacyjna pu- 
bliczna sprzedaż ciału hipotecznego, wyk. 
hip. 1. 58 gminy Frycowa objętego, wedle 
karty B. poż 1, dłużników Antoniegoi Ma- 
ryanny Ogórków własnego, w trzech termi- 
nach, mianowicie w dniu 23 sierpnia 27 
września i 8 listopada 1887, każdym razem 


|o godzinie 10 rano. 


Wadyum wynosi 40 zł. aw., cenę wy 
wołania stanowi kwota 400 zł. aw. 

Wyciąg hipoteczny sprzedać się mają- 
ecgo ciała hip, tudzież reszta warunków 


lieytacyjnych mogą być w registraturze Się | 


dowej przejrzane. 
C. k. sąd pow. del. miej. 
N Sącz, dnia 13 czerwca 1887. 


L. 56*8. (5399 2—3) į 

C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- i 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 50 zł.) 
a. w. 4 przynależytościami, odbędzie się na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Bochni 
w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 
połowy posiadłości lwh. 138 gminy katastr. 
Mikluszowice objętej, dłużnika Kazimierza 
Skoczka własnej, względnie tegoż nieobję- | 
tej masy spadkowej, w trzech terminach: | 
mianowicie dnia 12 września, 13 paździer 
nika i 17 listopada 1687, każdym razem o: 
10 godzinie rano. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 


turze sądowej, 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
dr. adw. Trybulee w Bochni. 

Wadyum wynosi 4 zł. aw. 

Bochnia, 31 maja 1887. 


L 3625. (5398 2—3) 
„©. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz- 


; | kowej 70 zł. z przynależytościami, odbędzie 
terminie rmoż- | się na. rzecz Towarzystwa zaliezkowego w 


Bochni w tutejszym sądzie, w trzech ter- 
minach mianowicie dnia 12 września 18 


enia | października i 7 listopada 1887, każdym 
tas. , razem o 10 godzinie przed południem 


, przy- 
i łażnika 
własnej, lwh. 160 gm. 


musowa licytacya połowy realności d 


Bochnia objętej. 
Cena wywołania wynosi 150 zł, 


w registra- - 


W sprawie egzekucyjnej Wolfa Stahl- 
| hammera przeciw Iwanowi Mojsakowi, sy- 
i nowi Avdrucha pto +00 złr wa. z pn., od- 


| będzie się w dniu 4 sierpnia, 5 września i 


15 października 1887, każdym razem o go- 
| dzinie 10 przed; południem w tutejszym są- 
| dzie publiczna przymusowa licytacya nie- 
; wydzielonej połowy ciała tabularnego wy- 
| kazem hipotecznym l. 77 dla gminy Góra 
| objętego, na egzekuta zapisanego. 
| Cena szacnnkowa i wywołania 195 zł. 
i Wadyvm 10-pr. 
Resztę warunków 
| przejrzeć w aktach. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
, mianowano p. Tomasza Robaka w Bełzie. 
0. k. sąd powiatowy, 
Bełz, dnia 16 czerwca 1887. 


302. (5438 2—8) 
| C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 
| podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia pretensyi stowarzyszenia pożyczkowego 
| „Wzajemna pomoc* w Makowie w kwocie 
FM zł. 46 ct. aw. z pn. przedsięwziętą zo- 
| stanie w dniu 8 sierpnia, 5 września i 10 
i października 1887, każdym razem o godzi- 
| nie 10 przed południem egzekucyjna sprze- 
daż przez publiczną lieytacyę realności 
dłużnika Jana Szklanego w gminie Osielcu 
pod pr. 73 położonej. 

Cena wywołania 50 zł. aw. 

Wadyum 5 zł, 

Rosztę warunków przejrzeć można w 


licytacyi można 


L. 


i tut. sądowej registraturze. 


. k. sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia 1 maja 1887. 


Księgi gruntowe. 


Ee 5459 


Komisya hipoteczna przy prezydyum 
c k sądu obwodowego w Przeąkią oradi 
mia, że dochodzenia celem założenia księgi 
hipotecznej dla gmin katastralnych Hłu- 
dno i Wara, w powiecie dubieckim poło- 
żonych, na miejscu w Hłudnie dnia 3 sier- 
pnia 1887, a po ukończeniu Hłudna w gmi- 
nie Warze rozpocznie. 

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania, może przed kierują- 
cym temi dochodzeniami zgłosić się i wszy- 
stko przytoczyć, co dla wyjaśnienia, lub 
obrony praw swoich za stosowne uzna. 

Przemyśl, 24 lipca 1887. 


L. 3804 
Arkusze posiadania 
stralnej „Topolnica* 
n sądzie, 
«Fżuty przeciw prawdziwości tyc 
wnoszone być mogą to dnia 3 GŁ. 
387, na którym ewentualnie rozprawy 
przeprowadzone będą. 
C. k. sąd powiatowy. 
Staremiasto, 21 lipca 1887. 
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wi 
atowemu w Krosni 
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dowi 
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powiatowemu w T 
urco. 


62. Grabowiec, 

63. Boliorodezany, podlegająca sądowi 
powiatowemu w Bohorodczanach. 

64. Kropiwnik, 

65. Do'he, także Dołha kałuska, pod- 
legająca sądowi powiatowemu w Kałuszu. 

66. Bogrówka, podlegająca sądowi po- 
wiatowemu w Sołotwinie. 

67. Ladzkie z miejscowością Studzie- 
niee i kolonią Siśauerówka, podlegająca są- 
dowi powiatowemu w Tyśmieniey, 

„ Łanowce, 

. Szyszkowce, 

, Załucze, 

. Podfilipie, 

2. Wierzbówka, 

. Kapuścińce, 

. Szerszeniowce, podlegające sądowi 
powietowemu w Borszczowie. 

75. Biały potok, 

. Siemakowce, 

. Chomiakówka, ad Biały potok, 
. Salówka, 

. Rosochacz, 

. Białobożnica, 

„ Kalinowszyzna, 
„ Bosolówka, 

. Szmańkowće, 

. Uhryń, 

. Szwajkowce, 

. Szmankowczyki, 
37. Kolendziany, 

88. Dawidkowce, podlegające sądowi 
powiatowemu w Czortkowie. 

89. Kałaharówka z Wychwatyńcami, 
podlegająca sądowi powiatowemu w Grzy- 
małowia. 

90. Probużna, 

91. Hryńkowće, 

92. Tłusteńkie, podlegające sądowi po- 
wiatowemu w Husiatynie. 

98. Zabińce, 

94. Oryszkowce, podlegające 
powiatowemu w Kopyczyńcach. 

95. Skoryki, 

96. Łozówka, padlegające sądowi po- 
wiatowemu w Nowem siole. 

97. Iwanówka, 

98. Orzechowiec z Czerniszówką czyli 
Czerniłówką, 

99. Kaezanówka, podlegające sądowi 
Powiatdwemu w Skałacie. 

100. Podhajezyki, i n 

101. Dołhe, podlegające sądowi powią- 
towemu w Trembowli. 

102. Anielówka, 

. Teklówka, 
. Czerwonogród, 
. Karolówka, 
- Tłuste wieś 
Rożanówka, 
Hinkowee, 

ołowczyńce, 

Zypowce, 
- Drohiezówka, 
. Szutromińce, 
. Swierzkowee, 
5 aea 

a 5. Milowce, podlegające sadowi po- 
wiatowemu w Tłustem. a ON 
116. Nowosiółka kostiukowa, 

117. Myszków, podlegające sądowi po- 
Są i o aozykach, 
- . Grabowa, podlegające sądowi po- 
Wlatówemu w a a 

119. Załuże, podlegająca sądowi po- 
wemu w Zburażu. d 
„120. Chmielowa, podlagająca sądowi 
Powiatowemu w Tłustem 
l że wyznaczony pomienionym edyktem ter- 
min do zgłoszenia praw rzeczowych, odno- 
szących si do a omoáci nowemi raig 
ami gruntowemi objętych dniem 1g0 
O 1887, Giyas. ra j 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie, lub hypoteczny stopień 
pierwszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych 
księgach na zasadzie $. 7 lit. b. ustawy Z 
dnia 25 lipea 1571 nr. 96 d. u. p. usku- 
tecznionego w prawach swych uważają się 
za pokrzywdzonych, ażeby zarzuty swe naj- 
dalej do dnia 1go marca 1888 włącznie, 
a to: co do majętności tabularnych, pod IL. 
l do 94 wymienionych, do przynależnych 
Trybunałów Iszej instancji, zaś eo do po- 
siadłości pod II, 1 do 120, do dotyczących 
ac sądów powiatowych zgłosili, gdyż ina- 
ai a te nabędą skutku wpisów hipo- 
nie ych. Ostrzega się, iż termin powyzszy 

może być ani przedłuzonym, ani też z 
powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przy wróconym. 

ady e. k. wyższego sądu krajowego. 
Lwów, dnia 7 czerwca 1887. © 
SIMONOWICZ w. r. 


sądowi 


wiato 


Wiato 


Konkursa. 


L. 4051/p , (5430 3—3) 

i Przy sądzie obwodowym w Nowym Są- 
czu jest do obsadzenia posada zarządcy 
w ęzień z roczną płacą 600 złr., dodatkiem 
aktęwalnym 150 złr. i prawem postąpienia 
na wyższą płacę etatową. 


Podania o tę lub inng, przy sądach 


8 


życia i miejsca pobytu Leonarda Gurskiego 
aby do swojej obrony służące środki usta- 
nowionemu kuratorowi dostarczył lub też 
innego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
oznajmił gdyż inaczej ze zaniedbania wy- 
niknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
| sobie przypisze. 

Lwów, dnia 16 lipea 1887, 


L. 29378. j (5444 2—83) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
że do tegoż sądu dnia 12 lipca 1887, do 1 
29378 wniosła Wanda Klementyna 2 im. z 
Kuryłowiezów Jakóbowieczowa przeciw Hen- 
aktywalnym 75 złr. i umundurowaniem. EE z hr. Komorowskich Gurskiej pozew o 

Podania o tę posadę kandydatom woj- wykreślenie obowiązku Pawła Rodakowskiego 
skowym zastrzeżoną, w myśl rozporządzenia ! zastąpienia Henryxi Gurskiej w zapłaceniu 
ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca | długów mu przekazanych na części dóbr 


i kolegialnych opróźnić się mogącą, dla wysłu- 
| żonych podoficerów zastrzeżoną posadę za- 
irządcy więzień w myśl rozporządzenia 
| Ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 
'1. 98 d. p. p. ułożone, wnosić należy do 31 
| sierpnia 1887 do prezydyum sądu obwo- 
| dowego w Nowym Sączu. 
Prezydyum sądu wyższego. 
| Kraków, 24 lipca 1887. 


i L. 1731/pr. (5452 1—3) 

Przy sądzie obwodowym w Wadowi- 
icash opróżnioną została posada dozorcy 
| więzień z płacą roczną 300 złr. dodatkiem 


1872, L 98 D. pp. ułożone wnieść należy 
do dnia 28 sierpnia 1887, do Prezydyum 
sądu obwodowego. 

w Wadowicach, dnia 25 lipca 1887. 
L. 800/p. (5481) 


Celem obsadzenia kilkunastu posad po- 
borców urzędow podatkowych, w 1X klasie 
rangi, kilkunastu posad kontrolorów podat- 
kowych w X klasie rangi, wreszcie kilku- 
nastu, ewentualnie kilkudziesięciu posad 
adjunktów podatkowych w XI klasie rangi 
z systemizowanemi poborąmi służbowemi 
i obowiązkiem uzupełnienia, względnie zło- 
żenia przepisanej kaucji służbowej w obrę- 
i bie galicyjskiej ck. krajowej dyrekcyi ska- 
rbu rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o jednę z powyższych 
posad, mają należycie udokumentowane po- 
dania wnieść w przeciągu czterech tygodni 
w przepisanej drodze służbowej do c. k. 
krajowej dyrekeyi skarbu udowodniająe, że 


złożyli egzamin przepisany dla służby przy | 


urzędach podatkowych, tudzież że władają 
językami krajowemi i językiem niemieckiem 
w mowie i pismie „tudzież podać, czy i z 
którymi urzędnikami skarbowymi w Galicji 
są pokrewnieni lub spowinowaceni. 
Uprawnieni podoficerowie o ile posia- 
dają wymogi przepisane ustawą z dnia 19 
kwietnia 187%, (dr. u. p. nr. 60:) tudzież 
wyżej wymienione warunki mają przy ob- 
sadzeniu posady adjunkta 
dierwszeństwo przed innymi 
Lwów, dnia 24 lipca 1887. 


podatkowego 


L 800/pr. (5480) 

Celem obsadzenia kilkunastu posad 
różnych przy urzędach podatkowych w o- 
brębie galicyjskiej c. k. krajowej dyrekeyi 
skarbu z płacą roczną 300 ztr. i 259%, do- 
datkiem czynnej służby rozpisuje się ni- 
niejszym konkurs. 

. Ubiegający się o jedną z tych posad 
mają wnieść swe należycie udokumentowa- 
ne prośby w przeciągu czterech tygodni w 
przepisanej drodze słażbowej do e. k. kra- 
jowej dyrekcyi skarbu we Lwowie i wyka- 
zać, że władają językami krajowemi w mo- 
wie i piśmie, że są fizycznie zdolni do słu- 
żby i posiadają ogólne wymogi potrzebne 


miało być złożone i na zaspokojenie tych 
długów obrócone tę funduszem indemniza- 
eyjnym hipotekowanemu wierzycielowi spła- 
cong Sumę cessyą na siebie przeniesienia 
tudzież obowiązek Pawła Rodakowskiego 
dalsze raty tych zapłaconych sum w ten 
sposób uiszczania aby w trzy lata cały ka- 
pitał spłacony został w pozycyi 4 k. C. 
wyk. hip. l. 116 dóbr Czyżyków część na 
rzecz Leonarda Gurskiego intabulowanego 


do przyjęcia do służby rządowej dołączając 
myśl § 4 ust. z dnia 19 kwietnia 1872, 
ków służbowych wożnych przy urzędach 
nie lokalności urzędowych, opalanie pieców 
nie pism i pakietów urzędowych na pocztę 
L. 29879. (5445 2—3) 
że do tegoż sądu dnia 12 lipea 1887, do l. 
prawa na wypadek gdyby z powodu na Czy- 
EE poddańcze do depozytu sądowego 
który to pozew wyznaczono termin trzy- 
į onarda Gur-kiego nie jest wiadome został 


zarazem świadectwo dotychczasowego Za- 
trudnienia. 

Ukwalifikowani podoficerowie mają w 
(dz. u. p. nr. 60:) pierwszeństwo przed in- 
nymi kandydatami, 

Zauważa się przytem, że do obowiąz- 
podatkowych należy oprócz zwykłych po- 
sług woźnych urzędowych , także czyszcze- 
rąbanie drzewa, noszenie wody i roznosze- 
z poczty i do stron. 

Lwów, dnia 24 lipea 1887. 

Rozmaite obwieszczenia. 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
29379 wniosła Wanda Klementyna 2 im z 
Kuryłowiczów Jakubowiezowa przeciw Le- 
onardowi Gurskiemu pozaw o wykreślenie 
żykowie intabulowanych długów a to gai. 
kasy oszezędności i powszechnego zakładu 
zaopatrzenia wynagrodzenie za zniesione po- 
dziest« dniowy do wniesienia pisemnej 0- 
brony Gdy miejsce pobytu pozwanego Le- 
j dla niego adw. dr. Maryański kuratorem a 
j tegoż zastępcą adw, dr. Dziędzielewiez mia- 

'nowany. Wzywa się zatem niewiadomego Z 


| 


Wzywa się zatem Henrykę z hr. Ko- 


służące ) 
| dostarczyła, lub też innego zastępeę sobie 


Czyżyków wedle poz. 1 dla gal. kasy OSZCZĘ- 
dności w kwocie 4000 złr. wa. żpn. zaś we- 
dle poz. 2 k. C. wyk. hip. 1. 116 dla pow- 
szechnego zakładu zaopatrzenia w kwocie 
7500 zł. mk. zpn. intabulowanych na rzecz 


| Henryki z 


do wniesienia spisemnej obrony. 
Gdy życie i miejsce pozwanej Henry- 
ki z hr. Komorowskich Gurskiej 


kat dr. Dziędzielewicz mianowany. 


morowskich Gurską, aby do swej obrony 
środki ustanowionemu kuratorowi 


obrała i tegoż sądowi oznajmiła, gdyż ina- 


czej ze zaniedbania wyniknąć mogące na- | 


stępstwa szkodliwe sam sobie przypisze, 
“$ Lwów, 16 lipca 1887. 


L. 4161 


damia Jana Drobota z życia i pobytu nie- 
wiadomego, że przeciw niemu Agnieszka 
Drobot i inni wnieśli pod dniem 27 maja 
1887, do 1. 34%9pozew o uznanie ostatniej 
woli rozporządzenia Droba za nieważne i 
wydanie */ części gruntu spadkowego w 
Wiewiórce, tudzież że dla niego Kazimie- 
rza Surowea z Wiewiórki kuratorem usta- 
nowiono i że na ten pozew do rozprawy 
na dzień 10 sierpnia 1887 termin wyzna- 
czono, i wzywa się go, by przed tym ter- 


minem kuratorowi owemu potrzebnych środ- ; 
ków do obrony dostarczył, lub inuego za- 


stępeę sobie ustanowiłi tegoż do wiadomo- 
ści sądowej podał, w przeciwnym bowiem 
razie, złe skutki sam sobie przypisze. 

C. k. sąd powiatowy 


Pilzno, dnia 5 lipca 1887. 


L. 2943. (5439 2—8) 

8 C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Jurka Jasth- 
czaka již wsporze drobiazgowym Izraela 
Brukenfelda przeciw niemu pto 15 złr. 50 


cnt. ustanowiono dlań kuratorem Andrzeja ; 


Krynickiego z Wójkowy i termin do TOZ- 
prawy na dzień 22 sierpnia 1887, godzinę 
9 rano wyznaczono. | 


Krynica, 8 lipca 1887. 
L. 3438, (5402 2—3) 


C. k. sad powiatowy w Chrzanowie 
zawiadamia z miejsea pobytu niewiadomego 
Macieja Skupnia, iż w sprawie egzekucyj- 
nej Berka Gutmana przeciwko niemu pto. 
5 ułr. 73 cnt. zpn. celem doręczenia mu u- 
chwały hipotecznej z dnia 23 marca 1887, 
1. 3438 kuratorem p. adwokat. dr. Myszko- 
wski w Chrzanowie ustanowionym został 

Chrzanów, dnia 28 marca 1887. 


L. 6004. (5892 2—8) 
C. k. sąd obwodowy podaje do wia- 
domości, że polecił wpisać do rejestru han- 
dlowego dla spółek przy firmie, w skutek 
uchwały z 5 lutego 1885, 1 848 zaprotoko- 
łowanej „Fibich Stawiarski i spółka rafine- 
ryi nefty w Kołomyi* zmianę umowy że 
prawo zastępowania rzeczonej spółki tudzież 
prawo podpisania firmy tej spółki już dwaj 
spólnicy łącznie mogą wykonywać. 
Kołomyja, 23 czerwca 1887. 


L. 40478 (5482 1—3) 

C. k. sąd powiatowy m. d. S. I we 
Lwowie zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
znanego Franciszka Raucha, iż pod dniem 
20 lipca 1587 1. 40478 wniosła przeciw nie- 
mu firma Leibenfrost et comp. prośbę o 
zapowiedzonie 37 skrzynek wina, 1 beczki 
rumu i 1 beczki koniaku, jego, Franciszka 
Rauch, własnychwpiwniey Hermana Klin- 
berga _przechowanych. 

Wzywa się Franciszka Raucha ażeby 
do sądu lub do swego kuratora w osobie 
dr. Nathansohna lub jego substytuta dr. 
Maryańskiego się zgłosił i środki obrony 
tymże podał, inaczej złe skutki wyniknąć 
mogące sam sobie pzypisać będzie winien. 

Z C. k. sądu pow. m. d. S. I 

Lwów, dnia 21 lipca 1887, 

C. k. Radca sądu krajowego. 


————.L..1 


! 


hr. Komorowskich Gurskiej w ; 
|poz. 3 k. C. wyk. hip. l. 116 dóbr Czyży- | 
ków część intabulowanego na który to po- ` 
zew wyznaczono termin trzydziestodniowy | 


a nie jest ; 
wiadome został dla niej adwokat dr. Ma-| 
ryański kuratorem a tegoż zastępcą adwo- , 


i (5443 2—3), 
C. k sąd powiatowy w Pilznie zawia- ' 


Doniesienia prywatne. 
Bank rolniczy we Lwowie 


przyjmuje zamówienia na oryginalną 
pszenicę banatkę, żyto szampańskie, 
nylandzkie i wszelkie inne produkta 
do jesiennego zasiewu, i dostarcza ta- 
kowe po najumiarkowańszych cenach. 


O rychłe zamówienia uprasza 
5483 Dyrekcya. 


Proszek na owady 
prawdziwy nie Zacherlina, mięszanina, 
Tynktura do wytępienia pluskw i moli, 

Wzaftzali ian 
bezwarunkowo silnie działająca, silnie 
woniejąca, poleca 5448 
O. T. Winkler, we Lwowie. 


Sledzie, 


Najdelikatniejszej tłustej ryby 
(Jaegerfisch), 


ape ike gy” 
poleca 5448 


©. T. Winkler, we Lwowie. 
Znany zakład hydropatyczny 


oassóww 


położony o milę od stacyi kolei Karola Lu- 
dwika Złoczów 
obeonie pod kierunkiem 


dr. F, M. Głuchowskiego, 


e 


` otwartym został w dniu 10 czerwca z zastoso- 


waniem hydroterapii, mięsienia i elektryczności. 


Sezon trwa do końca września. 
Bliższych szczegółów udziela na żądanie Za- 
rząd zakładu. 5257 


aaa AMAARR AA AMR 
Medal zasługi na wystawie w Przemyślu. 
Wysowa w Galicyi 
Najsilniejsze zdroje żelaziste. 
Zakład zdrojowo-kąpielowy i żęty- 
czny, położony w uraczej okolicy 
Grybowa (stacya kolei Tarnowsko- 
Leluchowskiej i Gorlice (stacya kolei 
państwowej. 3500 
Mieszkania piękne i tanie, wikt doboro- 
wy. Skutki lecznicze wód wysowskich są 
znakomite, szczególnie w przewlekłych 
katarach płue i krtani, cierpieniach żo- 
gdka i pęcherza, jak niemniej w nie-4 
dokrewności. 
Główny skład wód wysowskich we Lwowie: w, 
e. k. cyrkularnej aptece A. Sklepińskiego i w 
składzie wód mineralnych Goldbauma. — Dalej 
Krośnie u apt. A. Zurowskiego; w Rymanowie u 


apt. W. Wojtynkiewicza; w Jarosławiu u apt. 
IL. Wisłockiego; w Jaśle u kupca B. Steinhausa. 
AAARAAJAR 


Podagra,Reumatyzm 
Piasek w Urynte 


NIN MOGĄ BYĆ WYLECZONE BES UŻYCIA 
LITHINY 


Sól produktu chemicznego zwanego 
LITHINĄ w ziarnkach musujących 
w wodzie, przygotowana przez P. Ch. 
Le Perdriel w Paryżu, zażyta w małej 
dozie usuwa natychmiast złogi zwiro- 
we w moczu czyli urinian, który 
właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słabości. Leczenia Solą 
Lithiny przyjmowanej w dozach wska- 
zanych w prospektach, zastępuje 
w tych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych, 

We Lwowie, w aptekach PP: 
MIEOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO; 
w Krakowie, PP: WisZNIEW- 
SKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃ= 
SKIEGO i SIEDLECKIEGO. 


1667 


We Lwowie 


W aptekach : „ Krzyć: Rep 
ge, Ruckera i Beisera. PP. Krzyżanowskię 


ara. 


Szematyzm 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
na rok. 


NF 1887 -Br 


nabyć można po cenie 2 złr. 60 ct. 
w ekspedycyj 


„GAZETY LWOWSKIEJ" 


Zamiejscowi zecheą przysłać 2 złr. 
70 et, z których przypada 10 ent. 
na opakowenie i list frachtowy. 


IF Szematyzm przesyłamy tylko za 
uiszczeniem należytości z góry. Za pobra- 
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn. "Tuz 


KAZIMIERZ LEWICKI 


GLOWNE SKŁAWP DLA GALAICYH 


porcelany, szkła | towarów miaszanych 


we Lwowie, ul. Try bunalska 1. 8. 
DKA R AA isas, ' 


10 


Be uuścel ix i Te 
| mierzące '/, litra, */,, litra, 1/ litra, */, litra. 
Ze szkła kryształowego 


(Sztuka po 90 cnt., 1 złr., 1 złr. 20 cnt., 1 zł. 50 cnt., 2 złr., 2 zł. 50 et. 
8 zł, 5 zł. i wyżej. 


okute z nakrywkami : 


8 | 


pa 
- 5: ; 5 
z . 


HM d 


omieszkania składające się z 6, 5, 4, 8 | 
2, pokoi z przynależnościa.i, pokeje ka- | 


Nauczyciel zawodowy 
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walerskie, sklepy przy ulicach Brajerow- / ° wyższem wykształceniu, władający obok znajomo- 
skiej, Podlewskiego, Kazimierzowskiej | ści języka francuskiego, językiem niemieckim, życzy 
odnajmuje Zarząd realności Emila Bertemiliana : SE. przyjąć lekcse w języku tymże, we Lwowie 


Brajera, Kazimierzowska 37. 4687 


rest. Lwów. 


| lub na prowiueyi. — Bliższa wiadomość J. S poste 


TEREE O hh 
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Ee pPrysa 
świec woskowych i blichownia wosku 


FR. SCHUBUTHA i SYNA 


Lwów, Rynek 45. 
poleca 
nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotad 
najpiękniejszą i najtrwalszą 


masę do zapuszczania podłogi 


w pięciu kolorach 


: 


Nr. 4 mahoniowa. 
Cenniki szczegółowe na żądanie franco. 


OKKOAOIOICIOK K JAKIAK 


zupełnie nie do użycia; przestrzegamy więc przed zakupnem takowych. 


AAKE AAA AAAAAA KILANIN NANAK KENO” 


Zmiana lọkaiu. 


przeniosła swój 


Magazyn gotowych sukien męzkich i dziecinnych 


z pod L. 10 ulicy Hetmańskiej do kamienicy JO. ks. Ponińskiego 


pod L. 4 ulicy Hetmańskiej, gdzie był sklep p. Kiihmajera. 
p Zarząd. 


z WW po WF zo NT TOWA UP an VP z EW ago EB 2 | EVO 
© 3-€ 3-33 3-—-3-3-OI< 33-35-35 5-052 


(PZ ZN A 


B) Do trwalego i taniego malowania dachów blaszanych i gontowych, 
bram, sztacbet, parkanów, mostów, budynków drewnianych i muro- 


y 
6 


wanych, tańszy jak farby olejne 


Patentowany lakier na dachy 
czerwony, popielaty i żółty, 


malowania dachów 
Teer drzewny, maź pogazowa, 


środek przeciw grzybom, 
Tekturę do pokrywania dachów, 
Gwoździe do tejże, 
© ement Gipge 


Szczotki i pendzle do malowania 
poleca taniej jak wszędzie 


specyalny skład farb i artykutów gospodarczych, 


e zE EE 3-0 36 36 ZOO Ę FE JR IL 


lub większych budynków, także przy pokrywaniu dachów „tekturą* polec 
wnych i tanich robotników, i | 
a dobre wykońezenie roboty. 


Specyalne cenniki na żądanie gratis i franko. 


3391 2—7 


Nr. 0 biała. —- Nr. 1 jasno-żółta. — Nr. 2 jasionowa. — Nr. 3 orzechowa. 


wnietw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, lecz też i 


dalej do konserwowania i zapuszczania drzewa buduleowego i do 


Carbolineum, szkło wodne (Wasserglas) Antimerulion 


Ulica Karola Ludwika I. 13 (dawniej cukiernia R- tlendera). 


Przy znaczniejszych robotach jak: małowaniu dachów kościelnych, synagog a 
| am pe- 
udzielam wszelkiej informacyi i daję gwarancyę za 


4962 


$ 


ALOIZY HÜBNER, Lwów ; 


4 


„0 | 


„Pierwsza Spółka Krawców Lwowskich“ 


Tae Saa 


ANR, += Aia 


EE Ważne dla par. 


Sprzedaje pe cenach fabrycznych 
Chiliony, Shirtimgi, Perkale, Dymy, 


Oxford, Calicot, Wassertuch, 
Webę King 
i wszystkie wyroby bawełniane z fabryki 


HENRYKA SCHROLLA I SYNA 
handel płócien i bielizny 


r 


4016 3—10 


we Lwowie. 


a TE Ceny zniżone “Je 
Posadzki deszczułkowe i parkiety 


za metr kwadratowy, poleca fabryka parowa 


BRACI WCZEELAKÓW 


T, NY E we Lwowie. 4487 


| ao a e 


w wielkim wyborze, po cenach począwszy od 1 zł. 85 ct. 


e 
| i” © medali zaslugi i Dyplom honorowy | 


PUDR KSIĄŻĘCY 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i śwież:ść. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka rośliuna niezawierająca żadnych metalicznych 
przymieszek, 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 150. Różo- 
wy dla blondynek i kremowy dla szażtynek i bruretek, małe pudełko po 70 centów, 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1,60. 


=ar a 
WODĘ FIJOLKOWĄ. 
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszazki, i dołki ospowe, Twarz odświeża, wybiela i wydelikąca. — Cena 1 złr. 
PILIPTON włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny kolor PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tego znukomiiego rodza odzyskują pierwotną barwę, miękkość 
świeżość i połysk, — Cena flakonu I złr. 60 ot. 
Wodę iwossig 


W i à przednią, — flakon po ct. 15, 25, 50 i zir. 1; paj- 
ode kolońsxzą pa dniejszą (potró:ną) fiakon vo ct. 20, et. 40, 80, 


«r. 1.50, 2, 3.50 i 6 zr. 


l 


i 
ł 
+ 


py"w"m 


ama biem semna! 


odznaczającą čię przyjemnym i dłogstrwałym 
zapachem, tlakon złr. 1.50; pół iłakonu 80 ct. 
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Z p pk 
Nabyć można oprócz fabryki i własnych sklepów Jana Ihnatowicza, we Lwowie, 


"a pani U 


t Krakowie i Czerniowcach także. 


| $ į w MOŚCISKACH u p. Schalbuik w TARNOBRZEGU u p. Gizyckiego, 

$ | „ PRZEMYSLU u p. Doc | „ BUCZ«CZU u p. Millera, 

8 i, RZESZOWIE u pp. Karpińskiego, Jamroezika,, BOCHNI u p. Gatty, , ., 

; |, JAROSŁAWIU u p. Wisłockiecu, n SKAŁACIE u p. Ptaszyńskiego, 

f i „ TARNOWIE u ». Koj sa (Reid), „ ZBARAŻU u 3 Kruka, ý 
i „ BIAŁEJ u p. Wyspiańskiej, „ JEZIERZANA Huy. Kraińskiego, 
i $ i » GORLICACH u p. Birna, „ HALICZU u p. Ormezowskiego, 
rę „ SANOKU x p. Mackiewicza, „ STANISŁAWOWIE u pp. Beilla, Macury i 
H | z BOKALU u p. Aleksiewicza ENaren NAN Góreckiego, 

44 CZORTKOWIE u p. Nossa, pe. » 

I |" BRZEŻANACH u pp. Durcta 1 Łotosa, Sa, o woklego, Narodnoj x 
| 1» PODWOŁOCZYSKACA u p. S:kneidra, 3 ; 

j ‘ „ HUSIATYNIE u p. Czerskiego, |» TARNOPOLU u p. Jamrugiewieza, 

£ U „ MIELCU u pp. Dębickiego i Syna iu p. Pawli-|» DROBOBYCZU u p. Aichmólleta. 


kowskiego, 
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